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Poczt? w państwie Austryackiem 
Niemieekiem

C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztow? 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
ną cały rok na kwartał 

24 zlr. 6 złr.
...............................  28 złr. 1 sfr-

„ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 
j innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8 złr.
prenumeratę przyjmuje się tyl&m os? a^o do oatatnfe^n dnia w miesiącu^ — jLfsiy 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać f  ranco 
do Administracji Czasu  w Krakowie. —  L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  m efrankowdnyćh  nie przyjmuje się.
I&ęfeopSsmńw nadsyłanych nie zwraca się.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

Pre numerat ę  przyjmują:
Administracja „CZASU" w  H r n f c o w t e  tudzież urzędy 2 P K 3 3  się za
ksiezarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— © s * o * * e n i»  trasera następny
OD^taod miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 o n t, drobnym po 30 
raz mi 5 cnt -  W a d e r ta n c  (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wierszą drabem d ro D n ^ jm  
c n l a  każdy raz. I l o t o e a i a  i o  „ O m » «  (prospękta, cyrk lm ze, ogłoszenm ^
sie ranane 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem .a ia  m ej * ^  ,  
numaratorlw. — Należytośó uprasza się n a p r z ó f l  nadesłać p r z e j e m  p w z t o w ^ -  ® * ^  Nr. nw; iZSrJHSX jfflg-.Ł.ffSS tfgSSS* p. Wj;-
cenly Raezkowdri, Faubourg PoiMomire 3?); w  Ctopeli^Stubentowtel Hr 3

w Fr&Rkturci© nad M©b$hO? M. Dukos, Kiexnergasse 12.

/Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na marzec . . . złr. 2 -50
Od 1 marca do końca czerw. 1882 złr. 8‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieekiem na marzec . . .  6 marek
Od 1 marca do końca czerw. 1882 20 „

BSE8* Prenumerata liczy się iylfeo 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. <^1

Kraków 23 lutego.

Przegląd Polityczny.
Dyskusya w komisyi cłowćj miała się wczo­

raj odbyć nad ustawą zamykającą dziś ju t g ra­
nicę przed wprowadzaniem za opłatą niższego 
cła tych przedmiotów, na które przyszła ta ­
ryfa cłowa, ma wyższe cła nałożyć ( Sperrgisetz), 
ażeby zapobiedz zbytniemu napływowi ich do Au­
stryi jeszcze przed wprowadzeniem w życie przy- 
szłćj taryfy i uszczuplenia przez to dochodów skar­
bu Wciągu pierwszego roku, zamieniła się jednak, 
przez zaczepki opozycyi, w dyskusyę nad cłem 
od kawy. Opozycya licząca na niepópul irność te­
go cła i odchodząc umyślnie od właściwego 
przedmiotu dyskusyi, mówiła ciągle o mniemanem 
podrożeniu jakiego' dozna kawa. Większość komi­
syi nie zważała jednak na te dygresje i nie wda­
jąc się w nie, uchwaliła szybko przejście do d.y) 
skusyi szczegółowćj, a następnie przyjęcie ustawy. 
Plener zapowiedział wotum mniejszości.

W  tym samym tonie prowadzono też dyskusyę 
w Izbie. Minister Dunajewski wyjaśnił, że taryfa 
cłowa ułożoną jest wspólnie z rządem węgierskim 
i źe ją  w całości a nie w drobnych wyrwanych 
pozycyach traktować trzeba. Położył też nacisk na 
praktyczne względy wymagające przyjęcia ustawy 
zwanćj Sperrgesetz. Pogrzeb Friedmanna przer­
wał dalsze rozprawy a o rezultacie rozpraw na 
wieczornem posiedzeniu przyniosą nam wiadomość 
telegramy dzisiejsze.

Jenerał Jowanowicz zwołał w Mostarze zgroma­
dzenie reprezentantów wszystkich wyznań, prze­
mówił do nich w sposób przedstawiający im ko­
rzyści rządu austryackiego w Bośni i Hercegowi­
nie i uzyskał od nich oświadczenia bardzo rozu­
mne i zupełnie zadawalające.

N. f r .  Presse donosi, że hr. W o ł k e n s t e i n  
konferował w Berlinie z tamtejszymi mężami stanu, 
od których miał otrzymać zapewnienie, że zaczepka 
Austryi przez Rosyę^ sprowadziłaby natychmiast 
interwencyę Niemiec.

Politik  donosi, że ambasador rosyjski w Berli­
nie^ wyraził ks. Bismarkowi ubolewanie swego 
rządu* z powodu mów jenerała Skobelewa. Ks. 
B is  m a r k  przyjął to oświadczenie z zadowole­
niem, objawiając przy tem nadzieję, że rząd roi 
gyjski poleci także swojemu posłowi w Wiedaiu, 
złożyć to samo oświadczenie gabinetewi austrya- 
ckiemu.

Wielki mówca hiszpański C a s t e 1 a r wyraża 
z powodu Skobelewa* w jednym z dzienników 
madryckich obawę, aby kiedyś w przyszłości za­
chód niezostał zalany inwazyą rasy słowiańskiej. 
Castelar sądzi, że interes eywilizacyi wymaga ści­
słego przymierza rasy łacińskiej o niemiecką.

Z wielkiem zajęciem oczekują w sejmie pru­
skim dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Jak  się dowiaduje Kolnischo_ Ztg, 
epizod Skobelewa zostanie poruszony przy tej spo­
sobności. Również ks. B i s m a r k  ma zabrać głos.

Rozprawy w komisyi kościelao-politycznćj sej­
mu praskiego zawieszone aż do poniedziałku.

D L A  H O N O R U !
Nowella 

P a w ł a  H e y s e g o .

Czasu tego używa rząd, aby względem ustawy 
dyskrecyonalnćj doprowadzić do kompromisu albo 
między konserwatystami i centrum, albo tsż mię­
dzy konserwatystami i stronnictwem narodowo-li- 
beralnem. Trudny to kompromis, bo względem 
trzech zmienionych nieco paragrafów tćj ustawy 
mógłby się porozumieć z centrum, a względnie 
dwóch innych z nationalliberałami, ale względem 
całości, jak  rzeczy dotąd stoją, z żadną z tych 
dwóch grup. Rządowi zaś potrzeba przyjęcia ca­
łego wniosku, bo na tćj podstawie ma nadzieję 
doprowadzić ugodę z Rzymem do skutku.

W czasie obrad nad budżetem w sejmie pru­
skim, przy pozycyi „archiwa," zwrócił dep. Kan- 
tak uwagę rządu na zaniedbany stan gmachu ar­
chiwalnego w Poznaniu. Przy etacie spraw we­
wnętrznych zabrał głos poseł Ignacy Łyskowski i 
oświadczył, że zwykle Polacy przy tćj pozycyi u- 
żalali się na nadużycia administracyjne względem 
nich, tym razem jednak, wobec dzisiejszego mini­
stra spraw wewnętrznych uważa wytykanie tych 
nadużyć , większych dziś niż kiedykolwiek, za zu­
pełnie płonne. Polacy czekać więc będą. _ „Niech 
się fakta rozwijają w swych skutkach, niech sy­
stem zaczepny rządu pruskiego przeciw nam sam 
siebie potępi. Wszak sam minister uznaje, że u- 
czucie polskie rośnie tym uciskiem podniecane i 
ogarnia coraz szersze koła ludności. “

Przedwczoraj toczyła się w francuskiej Izbie 
deputowanych dyskusja nad dwiema interpelacya- 
mi w sprawie wydalenia nihilisty Ławrowa oraz 
w kwestyi egipskiej. Rząd wyszedł zwycięzko. 
F r e y e i n e t  stwierdził w odpowiedzi na drugą in- 
terpelacyę, źe zawsze był przyjacielem Tareyi, a 
zarazem “usiłował być jej pomocnym w sprawie 
egipskiej. Starał się on zawsze o przekazanie kon­
certowi europejskiemu całej kwestyi do traktowa­
nia. W Egipcie pragnie on na przyszłość prowa­
dzić politykę pojednawczą, ale silną; zresztą naj­
lepszą gwarancyą pokoju jest ścisłe porozumienie 
się mocarstw. Franeya nie chce bynajmniej opu­
ścić zajętej pozycyi, ale równocześnie dąży do po­
kojowego rozwiązania. Mowę Freycineta przyjęto 
bardzo przychylnie. Po nim miał maiden-speech 
p. Francis C h a r m  es, były redaktor Journal des 
Dćbats, a następnie dyrektor wydziału polityczne­
go w ministerstwie spraw zagranicznych. Utalen­
towany ten i sympatyczny publicysta mówił wśród 
natężonej uwagi całej Izby, która go słuchała 
z wielkiem zajęciem. Mówca rozebrał historycznie 
kwestyę egipską i doszedł do następującej kon- 
kluzyi: Dla Francyi byłoby to szkodliwem, gdyby 
Turcya chciała siłą zaprowadzać porządek w Egi­
pcie. Toby nas wciągnęło w zawikłania groźnej 
natury. Głównem zatem jest pytanie, czy Turcya 
ma zamiar interweniować. Byłby to ważny wypa­
dek, za który odpowiedzialność przypadłaby obe­
cnemu gabinetowi. Po przemówieniu p. C h a r m e s  
zamknięto rozprawy.

Leon S a y  przedłoży Izbie w poniedziałek 
budżet; p. G a m b e t t a  robi starania, aby zno­
wu zostać prezesem komisyi budżetowej.

Wiadomości odebrane w Belgradzie z Paryża 
napełniły rząd wielką otuchą i radością; czekają 
tylko na powrót Mijatowicza z Paryża, aby od­
powiedzieć zaraz na znaną interpelacyę i zaspo­
koić kraj.

Zgromadzenie delegatów Towarzystwa kredyto 
wego ziemskiego zakończyło swe obrady. Jak  zwy 
kle, sprawozdanie dyrekcyi nie dostarczyło pola 
do żadnego zarzutu, bo czynność Towarzystwa od­
bywa się z dokładnością zegara, a dwa wypadki 
strat pouiesionych przy sprzedaży dwóch wiosek, 
są  wyjątkiem nic nieznaczącym w ogólnym obro­
cie interesów. Lecz zegar ten, tak dokładny i re­
gularny, ma w swym mechanizmie coś przestarza­
łego, obraca się jeszcze tak, jak  go przed czter­
dziestu laty nakręcili zasłużeni i znakomici zało­
życiele: ś. p. fes.* Leon Sapieha, hr. Kazimierz 
Krasicki, i tacy dyrektorowie, jak ś. p. Felicyan 
Laskowski i Pajączkowski. Przy najgłębszem i 
najszezerszem uznaniu dla zasług tych mężów i 
dla ich tradycyi, która trwa w dyrekcyi, podziela­
my głosy* żądające pewnych zmian w mechani

zmie Towarzystwa, odpowiednich^ zmienionym wa­
runkom wartości ziemi, konieczności postępu w go­
spodarstwie, a ztąd zwiększających się nakładów 
i potrzeby szerszego kredytu. Z wniosków zasa­
dniczych, jakie się pojawiły, a doradzały reformę, 
jeden tylko wniosek został uwzględniony, ale uległ 
odroczeniu aż do przyszłego zebrania, za rok lub 
wcześniej, jeśli tego stosownośc uzna dyrekeya. 
Wniosek ten , żądający, aby skalę pożyczek roz­
szerzono z % wartości dóbr do % , zdaniem na- 
szem jest rzeczywiście naglący.

Konwersye są w powietrzu. Sam rząd nazna­
czył dla nich pięcioletni termin z ulgą od opłat— 
rok jeden jaż upłynął. Wprawdzie zgromadzenie 
zeszłoroczne, uchwalając nową emisyę 4%  listów, 
dało do konwersji podstawę, ale podstawa ta nie 
wystarcza, bo konwersye natrafiają na wielkie 
przeszkody, a jedną z głównych jest właśnie ni­
sko ść skali pożyczek. Kto pożycza tanio, ten mo­
że pożyczać w ięcej; nie wysokość bowiem sumy 
pożyczonej, ale wysokość rat czyli stopy procen­
towej stanowi o wypłacalności pożyczającego. Kon­
wersye w razie zachowania dotychczasowej skali 
pożyczek, musiałyby się ograniczyć na zmianie 
dawnych listów zastawnych h% na nowe z emi­
s j i  4 # . Operacya ta byłaby czysto wewnętrzną 
Towarzystwa, a nie sięgnęłaby na pole konkurbn- 
cyi z innemi instytucyami tak krajowemi jak  za­
granicznemu. Towarzystwo ma prawo i ma obo­
wiązek rozwinąć tę konkureneyę na szerokie roz­
miary, owszem dążyć do monopolu, bo ono jedao 
może dostarczyć najtańszego kredyta, ono jedno 
opiera się na wzajemności a nie na zyskach. Jak 
nikt z obywateli nie zabezpiecza się dzisiaj w ob­
cych lub akcyjnych Towarzystwach ubezpieczeń, 
ale w jednem tylko Towarzystwie wzajemnem,— 
tak nikt z właścicieli nie powinienby szukać kre 
dytu hipotecznego po za Towarzystwem kredyto- 
wem. Taki monopol de facto istnieje w Króle­
stwie polakiem, bo wiadomo, że Towarzystwo kre 
dytowe warszawskie ma szeroką skalę pożyczek 
W  razie rozszerzenia skali stracą w kraju naszym 
racye bytu te instytucje, na które tak często pod­
noszą się skargi, ale które nie skarżą się wcale 
na to, aby nie znajdywały pokrycia, chociaż są
0 wiele liberalniejsze w wysokości udzielanych 
pożyczek. Większe jeszcze bezpieczeństwo znaj­
dzie Towarzystwo kredytowe nietylko dlatego, że 
ma zabezpieczoną egzekucję polityczną, ale dla­
tego, że zostanie jedynym wierzyciem na dobrach,
1 udzielając wyższych pożyczek, zmijejszy stosun­
kowo dawny ciężar procentów.

Obok tego wniosku o rozszerzenie skali, który 
jest zdaniem naszern naglący i dla właścicieli i dla 
samego Towarzystwa, pożądaną byłaby ruchliwsza 
działalność dyrekcyi pod względem otwierania ta r­
gu dla listów zastawnych nowej em isji. Od nieda­
wna dopiero listy te zostały notowane na giełdzie 
wiedeńskiej, a jeszcze dotąd tak są tam mało 
znane, iż nietylko mają kurs stosunkowo nizki 
ale nadto niezmierna jest trudność w ich pozby­
ciu. Znamy kilka świeżych przykładów, że pro­
mesy nie mogą być eskontowane, bo dyrekeya 
niejpostarała się o targowisko dla nich zagra­
nicą. Piękna to jest tendency a , aby nietylko 
dłużnicy łecz i wierzyciele Towarzystwa byli k ra­
jowcami; ale pieniądz jest silą kosmopolityczną, 
a w kraju choć są kapitały, wszyscy przywykli 
do wysokich procentów; zagraniczni kapitaliści 
szukają tylko bezpieczeństwa, a zadawalniają się 
nizkim procentem.

W dwóch tych kierunkach: rozszerzenia skali 
pożyczek i otwarcia targu na listy zastaw ne, po­
trzeba śpiesznego działania. Inaczej Towarzystwo 
pozostanie najszanowniejszą z instytucyi kredyto­
wych, ale zejdzie do zabytków archeologicznych; 
zamiast rozszerzenia akcyi zamknie się w bardzo 
ciasnym zakresie, zostawiając pole wolne zakła­
dom szukającym zysku, uciążliwym i drogim, ale 
ruchliwym i przystępniejszym.

Kwestya dobrobytu Gfalicyi
ze stanowiska technika.

Niezaprzeczenie pierwszą i najważniejszą dżwi 
gnią do podniesienia tak pożądanego dobrobytu 
naszego przeważnie rolniczego kraju, są wszelkie­
go rodzaju ulepszenia w gospodarstwie rolnem,

głównie przez uposażenie go w odpowiedni sto­
sunkom miejscowym kapitał obrotowy, i zaprowa­
dzenie potrzebnych amelioracyj rolnych, a znacznie 
też przyczynić się może rozszerzenie i ułatwienie 
środków komunikacyjnych, lądowych i wodnych, 
jakoteż racjonalne i umiejętne zużytkowanie na­
turalnych sił przyrody w całym kraju i wszelki 
przemysł domowy; kardynalną jednakże dźwignią 
dobrobytu* mógłby się także stać przemysł fabry­
czny. Nie cofam tego słowa, chociaż ono przebrzmi 
u nas, jak  głos wołającego na puszczy; nie cofam 
go w przekonaniu, że nadal tylko na tej podsta­
wie gospodarstwo krajowe u nas pomyślnie i z ko­
rzyścią dla właścicieli ziemi i dla całego kraju 
rozwijać się może. Żyjemy w epoce, że tak po- 
■wiem • przewrotu, a raczej zmiany stosunków eko­
nomicznych całej niemal Europy, i już bezpowro­
tnie minęły dla nas błogie czasy^ gdzie zboże sta­
nowiło najważniejszy i najcenniejszy artykuł wy­
wozowy Galicyi, bo już dzisiaj z amerykańską 
olbrzymią produkcyą zboża,, konkudencyi nie wy­
trzymamy; potrzeba zatem pomyśleć o środkach 
zaradczych, aby skutecznie i stanowczo zapobiedz 
tak gwałtownie i szybko wzmagającemu się zubo­
żeniu kraju. Dla gospodarstwa rolnego byłby 
w pierwszym rzędzie przemysł cukrowniczy naj 
odpowiedniejsza i najskuteczniejszą dźwignią.

Galicya, która rok rocznie więcej pieniędzy z kra­
ju  wysyła, niż ich do kraju powraca, czy- to jako 
podatki państwowe, czy jako procenta długów hi­
potecznych w bankach zagranicznych, czy za to­
wary kolonialne, lub za wyroby fabryczne, dosyć 
na tem, że ta biedna Galicya nąwet i za cukier 
któryby powinien być u nas artykułem eksporto­
wym, że za cukier, dla własnego domowego użytku 
swych mieszkańców, wysyła gotówką do Czech 
Morawy i Szlązka przeszło 12 milionów złr.

Mamy, dzięki Bogu, wszystko po temu, aby nasz 
przemysł cukrowniczy zwycięzko wytrzymał każdą 
konkureneyę, bo przecież i nasza ziemia lepsza, 
i nasz- robotnik tańszy, i opału nam nie brak, 
tylko niestety brak inieyatywy, i brak kapitału 
na cele produkcyjne, gdyż banki i grlinderstwa 
są ponętniejsze dla naszych kapitalistów, ale od­
pływu pieniędzy z kraju nie zatamują, a czas po­
myśleć o skutecznych środkach, aby odpływ nie 
przewyższał przypływu, bo mimo lat urodzajnych, 
mimo obfitych zbiorów, bieda i nędza ogólna 
z dnia na dzień się wzmaga.

Nasz przemysł leśny to istna zgroza; wytępia 
nie lasów nazywa się ich zyskowną eksploatacyą 
a przecież i na tem polu bardzo wieleby się dało 
zrobić, i wielkie dla kraju osiągnąć korzyści, nie 
niszcząc, jak  dotąd, i nie marnotrawiąc majątków 
leśnych; bo i do*naszych lasów przemysł fabry­
czny może być z korzyścią zastosowany, i może 
skutecznie wpłynąć na podniesienie dobrobytu wie­
lu okolic.

Żadna z potrzeb ludzkich nie wzrasta tak re­
gularnie w równej mierze do wzrostu powszechnej 
oświaty, jak  potrzeba papieru; gdy zaś równocze­
śnie pierwotny materyał do fabrykacyi papieru, 
mianowicie szmaty, szybko ubywa, i papier ze 
szmat staje się za drogi. Między surogatami, które 
dotąd wynaleziono, a które zastąpić mają szmaty 
w fabrykacyi papieru, zajmują pierwsze miejsce, 
pochodzące z drzewa, i to tak dalece, iż n. p. już 
w roku *1877 w Austryi i Niemczech na 3,6 mi­
lionów metrycznych cetnarów papieru przerobiono:
szmat ...........................  2,750,000 metr. cet.
szlifowanej masy drzewnej . 1,000,000 „
cellulozy drzewnej chemicznie

o trzy m a n e j..................... 160,000 „
masy ze słomy i sitowia . . 300,000 _ „
w roku 1880 wynosiła produkcyą 4 miliony me­
trycznych cetnarów papieru, a masy drzewnej szli­
fowanej i cellulozy drzewnej*, wyszło na to* prze­
szło dwa miliony cętnarów metrycznych.

Co się tyczy jakości i wartości tych surogatów, 
to między niemi ostatnie zajmuje miejsce szlifo­
wana masa drzewna, gdyż z takowej, czy to bez 
dodania, czy z dodaniem cenniejszych materyałów 
papierowych, tylko najtańsze fabrykaty wyrabiane 
bywają, które co do swej jakości, nie podlegają 
zazwyczaj żadnem wygórowanym wymaganiom.

Z czystej masy drzewnej, bez jakiegokolwiek 
dodatku, są n. p. pocztowe korespondentki pań­
stwa Niemieckiego, i te, nieskończonej długości 
paski papierowe do aparatów telegraficznych na

depesze, dalej, bardzo wiele gatunków papieru dla 
tanich gazet i druków, nareszcie dyktura karto­
nowa która wprawdzie bardzo dobrze wygląda, 
ale z’powodu wielkiej kruchości, tylko na takie 
przedmioty może być wyrabianą, od których się 
nie wymaga wielkiej trwałości a raczej wytrzy-

”  Może i to będzie interesującem dowiedzieć się, 
iż dobra Warzin, własność księcia Bism arka, do­
piero p?zez założenie dwóch papierm .tego rodza­
ju, z szlifierniami drzewa na m asj pap 
wając na ten cel bardzo znacznych sił wodnych 
rentować się poczęły, gdy przedtem o^o m n elasy  
przez produkcyę węgla drzewnego dla hamerni
żelaza, formalnie niszczono. . • t.„„

Do szlifierńi masy drzewnej, które wielkiej bar 
dzo wymagają siły popędowej, muszą J  ,. 
dyspozycyi, z powodu, iż za fabrykat niz y 
osiągnąć można ceny, znaczne i tanie si y >

siła* parowa na ten cel użyta, niemal wszędziebo
okaże się za kosztowną. . . ,

Do wyrobu dobrego, a tem bardziej do wyrobu 
cienkiego papieru do pisania, lub_ do druku, sz li­
towana maśa drzewna użytą być nie m oże; do tego 
więcej kwalifikuje się masa ze słomy, a jeszcze 
o wiele lepiej celluloza z drzewa chemicznym spo­
sobem otrzymana. W miarę jak  ten bardzo jeszcze 
młody przemysł cellulozy drzewnej, się wydosko­
nala, i ze względu, iż drzewna celluloza od słomy 
o wiele jest lepszą i łatwiej do fabrykacyi na 
wielką skalę się kwalifikującą, skierują się po­
trzeby przy fabrykacyi papieru*, coraz więcej do 
chemicznie wyrabianej cellulozy drzewnej; to też 
zużytkowanie i zpieniężenie drzewa*. _ na wyrób 
cellulozy sposobem chemicznym, wielkie ma wi­
doki powodzenia na przyszłość.

Niemal wszystkie surbgaty drzewne do mbry- 
kacyi papierń,, pochodzą z drzew szpilkowych, bo 
drzewa liściaste posiadają po większej części struk­
turę krótko włóknistą, albo też, że ich, jak  n. p. 
osiki, która jest doskonalą na masę papierową, 
nie można dostać w dostatecznej ilości.

Gdy więc masą papierowa, wyrabiana sposobem 
szlifowania drzewa z wodą, przy której to  ̂mani- 
pulacyi gęste sita oddzielają od spływającej z ka­
mieni wody zeszlifowane z drzewa cząsteczki i 
włókienka, które się potem zbiera ze sit i w for­
mach wyciska, do wyrobu lepszych gatunków^ pa­
pieru nie jest zdatna, z powodu kruchości, i że 
się nie da dostatecznie hlichować, to przeciwnie, 
właściwości chemicznym sposobem uzyskanej cel­
lulozy drzewnej*, są tego rodzaju, iż ta masą do­
skonale się filcuje i blichuje, tak, że nie tylko ze 
samej tej masy można średnie, a nawet dobre 
gatunki papieru wyrabiać, ale w papierniach naj­
lepsze gatunki papieru ze szmat wyrabiających, 
znaczny procent tej masy, nawet do 75% docho­
dzący, dodają. Z tego powodu też cena chemi­
cznym sposobem wyrabianej masy drzewnej, jak  
również masy ze słomy, zawsze jest znacznie 
wyższą od ceny za szlifowaną masę drzewną, a 
w miarę jak  się powiększy fabrykacya cellulozy 
drzewnej, ustanie wyrób masy papierowej ze sło­
my, bo celluloza daje papierniom większe korzy­
ści z powodu, iż się w niej nie znajdują żadne 
klęczki (Knoten) i że o wiele delikatniejszą posia­
da strukturę.

Ludzie zawodowi i kompetentni, przypuszczają: 
iż wyrób cellulozy w Austryi i Niemczech rocznie 
co najmniej o sto tysięcy metrycznych cetnarów 
podnosić się będzie, a zawsze dobre znajdzie przy­
jęcie ze strony papierni, że zatem wielka jeszcze 
liczba fabryk powstać może, bez obawy pogorsze­
nia się odbytu, gdyż obecnie dopiero kilkanaście 
fabryk ten produkt wyrabia.

Industrya cellulozy drzewnej, da się z korzyścią 
tam urządzić, gdzie ceny drzewa w lasach nie są 
wygórowane i nie przenoszą 
za 1 metr sześćścienny grubego drzewa

około . . 3 złr. 25 c.
„ „ opałowego . . 2 „ 50 „
„ „ gałęzi i cien. łup 1_ „ 25 „

(zwykła sąga drzewa wynosi mniej więcej 3Va» 
a sążeń kubiczny, 7 metrów sześciennych).

Przebieg fabrykacyi cellulozy drzewnej, jaki 
jest obecnie, i jakim on, co właśnie bardzo wa­
żne, według ludzkiego pojęcia, na długo pozosta­
nie, niezagrożony przez żadne zmiany, jest nastę­
pujący:

(3) (Ciąg dalszy).

Kilka chwil tak ubiegło, a on trzymał ją  ciągle 
w objęciach; zdawało się, że ją  przytomność ode­
szła, oczy miała zamknięte, główka nieruchomie 
spoczęła na jego ramieniu, i ciężki, przerywany 
oddech wyrywał się z piersi, jakby w chwili ko­
nania. Gdy nareszcie rumieniec ubarwił lica ze­
mdlonej, złożył bezwładną na skrzynię ; tu, oparta 
o ścianę, z schylonem czołem siedziała jak  u- 
śpiona.

— Audiarto! przyjdź do siebie. . .  — odezwał 
się głosem stłumionym, naginając go widocznie 
przemocą do ostrego dźw ięku— i słuchaj co ci mu­
szę powiedzieć. . .  Nie zmiękczysz mi serca obłu- 
dnem udaniem, że przestrach zabija cię na mój 
widok. Napróżno! Nie znałem cię wtedy, gdyś 
była moją, ale za to tem lepiej znam cię teraz, 
odkąd dla mnie obcą się stałaś. Nie lękaj się , że­
bym ci wypominał twoje przewinienie. Opatrzność 
odpłaciła ci srogo uczynioną mi krzywdę. Sędzią 
twoim nie będę i chcę tylko podzielić się z tobą 
tem , co posiadam, jakby z nieznajomą, na drodze 
spotkaną nędzarką, ̂ Wolno ci zatem postąpić jak

zechcesz, zostać tu lub pójść, gdzie cię twoja błę­
dna gwiazda zawiedzie; nie braknie ci przyjaciół, 
powiedz mi tylko, w którą stronę świata myślisz 
żagle rozwinąć, bym mógł w przeciwną stronę 
ochnąć łódź mojego życia. Bo jedno jeszcze spo­
tkanie z tobą* byłoby już, zdaje mi się, za wielką 
karą za moje grzechy.

Wypowiedział tak pewnym głosem te słowa, że 
sam dźwięk ich umacniał mu serce, i tak na nią 
spoglądał, jak  gdyby jej oblicze cały czar swój 
już dla niego straciło. Gdy zamilkł, podniosła nie­
śmiało długie rzęsy jak  dziecko wyłajane , i takie 
przeciągłe, błagalne w oczach jego utkwiła spoj­
rzenie, że mimowoli odwrócił głowę, przystępując 
do okna.

— Ach Aubercie! — odezwała się słabym gło­
sem — zdawało mi się, że już największej za­
kosztowałam w życiu goryczy; ale wszystkie moje 
cierpienia niczem są wobec męki, jaką przecho­
dzę, patrząc na ciebie; chyba nie z krwi i kości, ale 
z twardego dyamentu jestem stworzona, skoro mo­
głam przeżyć te słowa, które do mnie mówiłeś. 
Ach! czemże są ognie piekielne w porównaniu z tą 
straszną katuszą, iż będąc oboje tak blizko, je ­
steśmy jednak rozłączeni, że j a , którą tak da­
wniej kochałeś, teraz odepchnięta i wypędzona 
załamuję tu ręce z rozpaczy i jednego^ twojego 
spojrzenia wybłagać sobie nie m ogę! Lepiej gdyby 
nas głębokie morze dzieliło, gdyby wiatr roz­
wiewa! skargi i wołania moje do ciebie.— Nie 
posądzaj mnie, że myślę oczyścić się z winy przed 
tobą; wiem, że tego nie zmaże najcięższa pokuta 
i skrucha, wiem że łagodnego spojrzenia i dobre­

go słowa nie warta jestem od ciebie o trzym ać... 
Powinieneś jednak wiedzieć, że nawet lepsza ode- 
mnie kobieta byłaby tej pokusie uległa. Bo to nie 
człowiek był, ale szatan, biegły w wszelkich sztu­
kach złego. I ja  nie byłabym ludzką istotą, ale 
świętą jak  nasz boski Zbawiciel, gdybym była 
zdołała oprzeć się wspaniałości obrazów, które 
przed oczami rnojemi roztaczał, wówczas, gdy o- 
samotniona umierałam z tęsknoty za ukochanym 
mężem i przyjacielem. Wszakże tygodnie i mie­
siące żyłam opuszczona, żal kryjąc w sercu ku 
małżonkowi, który zdołał się zemną rozłączyć i 
nad miłość młodej żony wyżej cenił służbę wier­
nego wasala. A złe duchy szeptały mi do ucha : 
nie choroba zatrzymuje go tak długo, on zdrów i 
wesoły, ale woli w sieciach hiszpańskich piękno­
ści jak  węgórz się kręcić, niż powrócić do żony, 
w zacisze domowego ogniska. — Wtedy znienawi­
dziłam cię Aubercie, znienawidziłam z za wiel­
kiej miłości, a ta nienawiść dopomogła zalotniko­
w i! ...  Patrz jak  drogo okupić to m usiałam ... i 
oto dzisiaj jak  wyrzutka płci mojej znajdujesz 
mnie na drodze, chcesz rzucić mi jałmużnę i pójść 
dale j! . . .

Skończywszy mówić, rozpłakała się głośno i 
tak wmówiła w siebie samą politowanie nad sobą, 
że przez chwilę szczerze umrzeć pragnęła. Gdy 
on jednak milczał, zbudziła się w niej jeszcze n a ­
dzieja, że zdoła może słuszny gniew jego rozbroić 
i spoglądała na niego z pod dłoni, którą tonąc 
we łzach zakryła oczy; śledziła uważnie, czy Au- 
bert jakiem poruszeniem nie zdradzi zmiany uspo­
sobienia, On zaś stał ciągle przy oknie, patrząc na

ulicę, gdzie srebrne blaski zapowiadały wschód
księżyca.

Uczuł nagle, że go miękkie ramiona kobiece 
chwyciły za kolana; drżąca, tuliła mu się kon- 
wulsyjnie do nóg. Na próżno silił się uwolnić 
z uścisku.

— Pozwól mi tak leżeć — błagała przytłumio­
nym głosem. — Nie godna jestem, byś mnie pod­
niósł z pyłu i do serca przycisnął. Ale jeżeli ci 
prawdziwie z serca płynęły dźwięczne słowa i 
słodkie piosenki, okaż teraz choć tyle miłości tej, 
którą niedyś nad wszystko kochałeś, by dopomódz 
jej do pokuty i poprawy. Niechby oczyszona i u- 
łaskawiona w przyszłem życiu mogła oczekiwać 
spotkania z tobą. Wyprowadź mnie z tego kraju, 
gdzie wszyscy nazwisko moje pam iętają, zawieź 
mnie w inne strony, abym krzywdę uczynioną ci 
odpokutować mogła ciężką pracą prostej służebni­
cy. Nie zostawiaj mnie tu sam ą, gdzie żli ludzie 
z nieszczęścia mojego chcieliby korzystać. Ach 
Aubercie, pomyśl, że jestem tak młoda jeszcze i 
niedoświadczona, że ty  sam czułem uwielbieniem 
zepsułeś mnie i nauczyłeś więcej dbać o moją 
własną osobę, niżli o ciebie i o Boga samego. 
Jeżeli będę dla ciebie na wieki stracona i ty dla 
mnie —

— Milcz — przerwał ostrym tonem, czując, że 
głos i uścisk jej ręki przełamuje w nim upór za­
cięty.— Tylko przez pamięć tego,_ czem dla mnie 
dawniej byłaś, panuję nad sobą i nie odpycham 
cię od siebie. Ale wstań, jeżeli mam jeszcze prze­
mówić do ciebie. Lepiej byłabyś uczyniła —mówił 
dalej, gdy podniósłszy się z ziemi na dawne prze

śliznęła się miejsce, — nie szafując tyle słów 
fałszywych i podstępnych, któremi próbowa­
łaś wyłudzić ostatni, pozostały mi klejnot: honor. 
Widzę do czego zmierzasz; z czasem gdy będziesz 
skromną i posłuszną, gdy wdzięk i krasa twojej 
młodości na nowo zakwitnie w ubogiem ubraniu 
służebnicy, spodziewasz się, źe zapomnę, co wi­
nien jestem mojemu szlachetnemu nazwisku i 
przyjmę cię znów w swój dom. Z nieznajomym, 
za którego mnie brałaś z początku, tak samo by­
łabyś postąpiła, pomimo dumnie brzmiących fra­
zesów i oświadczeń, iż prócz wdzięczności za do­
bry uczynek nie może spodziewać się żadnej in­
nej nagrody. Pomimo teg o , co zaszło, milszy ci 
jestem od pierwszego lepszego obcego człowieka, 
a ufna w dawną moc, którą miałaś nademną, 
masz nadzieję jeszcze raz mnie usidlić. Ja  jednak, 
gdybym zgodził się żyć z tobą i uznać cię za 
żonę, choćby to było w skalistej Arabii lub mię­
dzy* niedźwiedziami bieguna północnego, jeślibym 
ujrzał własne oblicze odbite w cichych wodach 
jakiej sadzawki, musiałbym się rumienić, żem nie 
odepchnął niegodnej żony, którą ktoś uwiódł i 
porzucił. Żebym miał zginąć z pragnienia, nie 
podniósłbym do ust spieczonych nadgryzionego 
jabłka, którebym znalazł walające się po ziemi, 
choćby jak  było piękne i rumiane. Osusz więc łzy, 
a sztuki wężowe zachowaj na inną sposobność; 
dla mnie są one stracone. Przez pewnego posłań­
ca przyślę ci jutro pieniędzy, któremi zapłacisz 
gospodynię, a resztę będziesz miała na nowe ży­
cie. Polecam cię opiece i Opatrzności boskiej, a 
opuszczając cię, zaręczam, jeżeli ci na tem co za»



Drzewo, czysto obrane z kory, tnie się na od-
CZAS i Niedzieli 26 Lutego 1882.
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v. ’ ,się zwykle w papierniach używa,
rozdrobnić, czyli na masę rozetrzeć. Z tych ho­
lendrów bowiem wychodzi jako gotowa masa pa- 
pieiowa i może być zaraz przerobiona na maszy­
nie papierowej na papier w arkuszach lub rulo 
nach, albo oczyszczona z piasku i trzaseczek 
komprymowana, w którym to stanie jako masa 
papierowa, posiadająca w sobie jeszcze 50° wo- 
dy, dla blizko położonych papierni, albo wysuszo- 
dlowy ° transportu, stanowi towar han-

Taką masę poddają papiernie ponownie roz- 
d™kmemU W ^lendrach , blichowaniu a nareszcie

- F a b ^ a ° d»P dwsch I * *

90 koni, zaś fabryka z jednem kotłem na mini 
mum wyrobu 5000 metr. cetn. 70 koni Robotei 
ków potrzeba 60 do 80. Oprócz siły p o ru sza ją^ , 
trzeba miec do samej fabrykacyi 2 1/„ do 3 me­
trów szescsciennych wody na minute.
m. f o a. z wszelką pewnością twierdzić, iż ten
I tea cR  wT r r h  P°dkarPaekich, lesistych oko- 
1 hv Z •YleIką korzyscią mógłby być zaprowa­
dzony, nie niszcząc lasów.

Ten

V na świetne nowe przedsiębiorstwo, którem pragnih 
I 5! 1 kapitalistów uszczęśliwić, a że Karpaty wy­
sokie, lasy w nich olbrzymie, spadki wody kolo­
salne, zatem pomysł banku i griinderów, jak chó­
rem to_ twierdzą pisma publiczne, genialny, pu­
bliczność subskrybuje, znosi do hant,, 
i otrzymuje za nie w zamian,

śm iJn i?  enij  gruntów można już mówić strat materyalnych wskutek upadkuC Union Gńni 
: t j b ° ; rZąZ™ ’ ktÓJ e ,nadzwyezajnie I rale i budowę kolei serbskich dobrze załatwić to 
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papiery.
Po roku

banku pieniądze I 
wiele obiecujące

I- Rada ogólna Towarzystwa gospodarskiego
wyraża przekonanie o konieczności takiej reformy dwie godziny mówił

ki chwilowego ustalenia pokoju europejskiego. 
Deputowany p. Kułaczkowski wczoraj blisko

o procesie aresztowanych
, n\ . , . . | w Dalicyi Rusinów, a lewica ostentacyjnie go słu-

Po roku wy każde  przedsiębiorstwo deficyt, po nie k a ta ^ tr a ln d ^ p w n /^ 111̂ ^ 0? W je j chała- Poseł ruski mówił jak  obrońca przed sądem,
likwiduje i z n iŁ  ** j m T  ^  - a  "rozprawy o-’ego rocznie, stanowiły wraz z domami statecznćj i że jeczeze prokurator głosu nie zabrał.

któreiW^budowamam! gospoidarczem! oj- My zaś protestujemy silnie przeciw tendencyjnemu 
którejby me wolno było ani obciążyc sposobowi, w iaki n.

V -yy maszyn i t. p. na sercu dobrobyt krain iak n tó  a - ■ J P  s ™ , am egzekwować, a
Ż ' e!L .WI?]'"Wadza, llowe wyroby towność samego interesu: im t w l k ^  l l L ^ P r^ n® mi§dzy źyjącęmi lub

<>Tiind0,.«nri , i , n-puiojuy me woino oyio a
S S ? >  ?n! ani dzielić

p ?  a i ?  P°żyteezpego i doskonałego materyału. 
lodukt ten kwalifikuje się do wywozu na wiel- 

ką skalę, a potrzeba papieru wzrasta rok 
111 \ t a 3 ^  ^ mery ee; ale i u nas w

. same£° interesu,- im tylko sie rozchodzi 
prowizyę przy sfinansowaniu!
Możemy mieć w

obciążyć 
przez ak ta | 

na wypadek śmierci:
b) aby przynależny do tej ojcowizny inwentarz

sposobowi, w jak i p. Kułaczkowski wyrwał jeden 
ustęp z całości jednej z korespondencyj wiedeńskich 
do Czasu o sprawie uwiężień w Galicyi.

innych dobrych przymiotów, 
Gdy w roku 1864 powstała 

ryce pierwsza tego rodzaj 
wystawiono ’ -----

polega, iż prze-l dobrej woli i żelaznej prącymi wytrwałości szczef I n a d l ln ^ - W raZ ê sPa.^kn beztestamentowego przy- orodukt. Irze } . •y, "aiosci, szcze- 1  padała ojcowizna dziedzicowi głównemu ("synowi
7 # » m n  l l l k  n r  ------1____ ..... r .  k  %/.

dała w Filndplfii a LStf zonie arow ego materyału na gotowy produkt’ rze ż i c l Z t ' d f  f ’“ -J P^ 7  1 wytrwałości, szcze- padała ojcoy

wystawiono w roku 1868 w Sidney w A s h - a ] ^  1 1° T *  u‘anipu]ac.ya i wszyst- drzewne i papieru
p ^ s z ą w i ę l f c ą  papiernię, która tyfko z te masy dla S S E S S u S  i proste; J Papi6m

w a ru n k ie m ^ ź ^ n ie ^ o ti ld ^ d T + a ^ 8^  I Prze-Z niekt0re organa austryackiej prasy. Zacho-
innego tytułu i że na niei I wamf  .mę. urzędowego dziennikarstwa odpowiada

gospodarować a to z nraw^m a a będzie zupełnie i uzupełnia nawet oświadczenia p. Kalno-
w podidelnel masie snadbnwn • .udzi.ału kego w łonie delegacyi. Gabinet wiedeński
l ł  elieJ masi? spadkowej i z obowiązkiem chce wvwołvwa/. % T i

Wiedeń 24 lutego.

□  Zawzięta polemika między dziennikami u- 
rzędowemi i prasą opozycyjną względetn Czarno­
góry, trochę ucichła. Przestrzegałem was kilkakro­
tnie, że nie należy przywięzywać żadnego znacze­
nia do niepokojących wieści, rozsiewanych z umysłu

papier wyrabiała, a w
me, która tylko z tei m aw  w n i r i i  • Ł pojeayncze i proste;
roku 1870 urządzili kaim lnaw et tam <ł f  a*' ta fa.hrykacya wszędzie, 
siebie zarządcę angielskiej Loietnv ^ Ł™X d .™niej mtekgentay i mniejtaliści, uzyskawszy dla siebie zarzadcę angielskiei Ir io ie tn v X ’ •b 'Ł"‘l  ? 11U5J mmugentny

fabryki pięć wielkich zakładów, Ćelem ly ra b la  P rlv  y°i? Pom ysłow ych.
S . c “ 2L r i ^ ,  pm4 dopiero S S L  L w S A T r l T

W alery K ołodziejski.
wizny z

 , ,, ’ J. . UJ ule przypaało z masy Idzie niennmznmionia
kilka tego rodzaju fabryk, tak w

mej- 
będzie 

sprowa-

p. przy znaczniejszych tartakach,
n n  I i i   X • ’

^ L J , vtrticj U la n u , a  w  ra -  
zie spadku po matce także ojca ze stósowną tych

inne i nowe metody do wyrabiania takie? I mo a, ?a ce|  używać i na m asę, papierowa 
wszystkie upadają i jako niepraktyczne się oka iK T m S i*  *^  “1“ ° wszelk"lch usiłowań
żują. Maszyny do tej fabrykacyi, które poczatko- ? e d n X !g?I§ Pomł s.Inyck rezuRatów z trocin, wo wielkim kn««7f̂ rr»   » ^ Ijcunakźe inne odnadki z drzp.wa mn-jno r,wo wielkim kosztem sprowadzano z Anglii, wy­
rabiają obecnie równie dobrze w kraju, a nawet 
co się tyczy wydajności i trwałości są krajowe 
lepsze i celowi odpowiedniejsze, podobnie jak to
n rL im- T Ce PPrZy “ aszynach dla wielu innych 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Wróćmy znów do procesu fabrykacyi.
ug wypuszczony z kotła, płynie do wielkiego

blaszunego zbiornika, ogrzanego odchodzącem cie-
trock? wody dostaje sie 

z tego zbiornica do odpowiednio urządzonego pie-
S  f i l i 815 aIcynuje 1 zg§szcza do konsysten- 
ore-anlr-yJ’ przy czem zostają zniszczone wszystkie

otrzy-

korzy-. . odpadki z drzewa można
scią na wyrób cellulozy zużytkować.

. 1 zytm*z.yłem tu w krótkości przebieg fabryka­
cyi artykułu, który mógłby znacznie podnieść in- 
tratę naszych opłakanych gospodarstw leśnych i 
sprowadzić do kraju rocznie parę milionów złr. 
bo celluloza sama jest artykułem eksportowym’ 
wielce dzisiaj poszukiwanym, a z wszelka pewno-

1 aa, t0 !lczy ćb7  można, iż nadprodukeya takowej, nigdy me nastąpi. J
Fabrykaeya cellulozy, połączona z wyrobem pa- 

wszeIklck gutunków, przyczem i szmaty 
kiajowe, z powodu jakości wysoko cenione w pa 
piermach, w kraju zużytkować i przerobićby mo

Lwów 24 lutego.

(§§) I  na dzisiejszem porannem posiedzeniu To­
warzystwa gospodarskiego odezwała się jeszcze 
yprawa artykułu bar. J. Romaszkana w Land- 
wirthschaftliche Zeitung. Autor oświadczył, że musi i
T u  !°  ’ . wczoraj zaskoczono zarzutami
tak, że w pierwszej chwili odpowiedzieć nie mógł. 
Obronę swoją zaczął bar. Romaszkan od odczyta­
nia całego artykułu. Wielu uczestników^ pewnvch 
oyło, że bar. Romaszkan wyraźnie i stanowczo 
wystąpił z wnioskiem urządzenia rzeźni pograni- 
jznyeh, kiedy tymczasem pomysł taki dopiero wy 
muwac trzeba z — ■ • • J

wszystkich osób praca w g o s p o d a r s t w i e ^ ZaW8Ze loj alnemi i zupełnie wystarcza; aby utr'zy- 
II. Wzvwa sie Komitet Ip ,, t , , I mac przyjazne stosunki, których nie zdoła popsuć 

szczegółowe odpowiedzi ńa k w est™ ^ UC uczestnictwo pewnej klasy czarnogórskiej ludno-

gospodarskiemu w celu porozumienia się.
łłastąpił potem odczyt prof. Dra Nowickiego o 

rozsiedlaniu ryb w Galicyi.

Wiedeń 24 lutego.

(A) Jenerał Skobelew wyjechał do Petersburga. 
Do ostatniej chwili panowała wątpliwość, czy u- 
słucha rozkazu cesarskiego. Zdaje się zatem, że
IfSZflTIA Tlim oł m   T. CI1..1 i J  . . .  > V

stkiem polityką pokoju.
Ostatnie elukubracye p. Skobelewa i sposób 

w jaki wiadomość tę przyjęły dzienniki ^ mające 
stosunki z Ballplazem  jest tego wymownym do­
wodem. Zaraz, pierwszego dnia, mówiono tu w ko­
łach rządowych, że mowa Skobelewa kompromi­
tuje w pierwszej linii rząd rosyjski. Cesarz Ale­
ksander i jego doradcy, z wyjątkiem, być może, 
p. Ignatiewa, nie dzielą bynajmniej zaczepnych u- 
sposobień stronnictwa panslawistycznego. Smutnem 
jest za praw dę, że jeden z wybitniejszych człon-

Dap0WrÓt’ w kształcie sody, i rozkłada
znow za pomocą wapna na sodę żrzącą. 

Suchej cellulozy otrzymuje się w ten s. , .  — j-  się „ ŁW1I
z jednego metra sześciennego grubego

drzewa o k o ł o ...........................
z jednego metra sześciennego opało­

wego drzewa o k o ł o ...........................
z jednego metra sześcienego cienkie­

go drzewa około

sposób : 

125 kilgr. 

100

w to przedsiębiorstwo ka-

Bezpowrotnie wychodzi rocznie z kraju przeszło 
2 miliony, złr. w a. za papier, a mogłoby nie tyl- 

nic me wychodzić, ale dwukrotnie większa 
suma do kraju za ten artykuł wpływać; nie wy- 
wożonoby surowych materyałów, aby je  napowrót 
sprowadzac do kraju , jako gotowy wyrób, ale 
eksportowanoby towar dla ogólnego handlu to­
war już gotowy.

pociagneły z a s o ^ u a  tpray^lff6 ,  t  r̂ du' Obowiązkiem więc było Rosyi do-
Pw d 4 $ . " S Ł j S E t * d  ideeskutków, zawdzięczyć należy zimnej krwi ks. Bis 

m arka i hr. Kalnokyego, którzy p. Skobelewa nie mają nic wspólnego z temi, któ-

Najwięcej i najlepszej’ bo naimocnieiszei (zalie) f zl^zka> aż, do g ^ n ic  Besarabii i
cellulozy otrzymuje się z pni grubych drzew a !  S  pos,iada;my u podnóża Karpaty kolosalne 
im drzewo starsze i lepsze tern S i  J  S a  \  WCaIe ,m e, za^ kowane siły wodne, przy
ba na pewną ilość metrycznych cetnarów Jdlulo- ■ i S r '^ r V  przyPł? waJ f ^ ch
zy. Wogóle można przyjąć, iż drzewo irriibości • * których drzewo niemal bez
pma 10 centymetrów, czyli 4 cale już jako suro I 1 fprzy?e? . 1f ę^  1 Pracowitą ludność; tu 
wy materyał może być użyte, do fabrykacyi cellu d o s fa S a  ya esią|  fablT k cellulozy i
ozy. Jodły i świerki wydają lepszą jaśdeisza^i L 2  1  takowej d ioca^  pól miliona metrycznych 

łatwiej się blichującą masę, jak  sosny chociażIcptn;irńw aa eksporb . a ze stotvsiecy metrycznych 
niemieckie fabryki^ wyłącznie tylko sośmne nrze nm ,]., znif  PaPiermom krajowym, wzorowo 
rabiają, posiadając tylko takową w wielkiei ilości r ” z| dzon-fm’ Je.dneJ> dIa wschodniej Galicyi n. p. 
Spławiane drzewo równie dobre jest jak  Jiespła-1 kraju “  ^ — L a,.drT 6J dla z g o d n ie j  części |

• rr . uupiero wy- n f  szcze nawet w oczaeh S J k n h p l i  v  uv,> jeuen z wyDitmejszyen człon­
ie I Wirto 4. mektórycłl ustępów artykułu. I dżina stanowcza aia •! *. a ^  I armii rosyjskiej, na której dzisiaj jedynie
H Wykazawszy w ten sposób zgromadzeniu, że zbyt zod krasomowczv j chwilowo ten epi- wszystko się opiera w Rosyi, znajduje sie w zu-
! ! i f n S J do potępiania rzeczy, której dobrze całą Europę w minreżen u ^ L ^ n r o w  ;itrzym^ ał pełneJ sprzeczności z zapewnieniami pokójowemi
>- me poznało, zapytał bar. Romaszkan, dlaczego tak- helew» ril» % iL  P ? i  prowokacye Sko-1 swep-n r , a^,i  , . j l ,  i

samo surowo nie postąpiono z delegat Jn ikongre- Pociągnęły za
su agraryjnego, którzy wbrew otrzymanej infor- 
macyi głosowali za wykluczeniem spraw górni­
czych z zakresu ministerstwa rolnictwa. Uwaga ta 
tak się me podobała przewodniczącemu ks. Ada­
mowi Sapie że, że zaprzeczył jej z werwą nadzwy­
czajną, która może nie wpadłaby była w oko 
gdyoy mówca odpowiedź swoją wygłosił był nie 
madzenia prez^ ^  eg°’ lecz z łona samego zgro-

P. Skarbek-Borowski zawiadomił zgromadzenie, 
że ministerstwo bardzo przychylnie przyjęło myśl 
uregulowania targów na konie w sposób propo­
nowany przez komitet Towarzystwa, a podany 
przezemnie w swoim czasie. Ministerstwo zrobiło 
midzieję że na uregulowanych w ten sposób tar­
gach zakupywane będą reproduktory dla stacyj 
ogierów i remonty. Nawet u „i:

voyageur p. Ignatiewa Leniei sie sfałn n  ,aJ^cem °^w'adczemem Gońca urzeylowego nastą- 
bez obcej lnterwencyi sam uważał ™ I w H ? - 0 Pow«łanie p- Skobelewa. Być może, że nie bę- 
zawezwać Skobelew a’do powrotu do R^syi ’ Je6 f c ' ?  ^  wiedzieć treści tłumaczeń, jakie bę- 
szcze Car ma tyle p o w a / i  o d w ^  ż e 3 ż e  i t 1 "  W GatCZyme- Ale 8am fakt
dzielić nagany najpopulara ejszemu jenerałowi ro­
syjskiemu. Rozumie się samo przez sie, że Skobe­
lew, ulegając konieczności, zaniecha wprawdzie ja­
wnej propagandy, ale że jeszcze nieraz spotkamy 
się z nazwiskiem jego w najbliższym czasie. Za 
parę tygodni świa zapomni o popisach krasomów­
czych Skobelewa, które atoli nie miną niespostrze- 
zeme z  jednej strony opinia publiczna w Austryi 
’ w Niemczech zaczyna się oswajać

. . - Gatczynie. Ale sam fakt
powołania Skobelewa, jako też zachowanie się 
większej części rosyjskich dzienników świadczy 
o tem, że zapał jenerała ., nie jest tak powsze­
chnym, jak  on utrzymywał.

Rzeczą jest dzisiaj skończoną i winszować so- 
bie możemy, że rozsądek i umiarkowanie przewa­
żyły tym razem jak  w Wiedniu, tak i w Berlinie. 

Ostatnie urzędowe depesze z Bośni konstatują 
8,§ powstania w kierunku Serajewa.szerzenie

  i w Tarnowie lub Przemyślu, przy głównym
Według powyżej podanych poglądów fabryka „ “ ' f ?  P ^ o n y c h .
a cellulozy tam iest km-zvatna 4n,;4 . y I , , em Plzedsiębiorstwie możm

remonty. Nawet subweneyonowanie koni 
na pierwszym jarmarku zostało przyrzeczone. Ko-1 miotem 
mitet Towarzystwa uda się do Namiestnictwa ce­
lem zakończenia sprawy.

Głównym przedmiotem obrad była ważna kwe- 
stya 'v'v,~— — -- 1 * ł

stare e

uiownym przedmiotem obrad była ważna kwe-1czVm'ban7om“ w S Z j  J  df ka P ^ s ta ń -  P i a n i n a  w celu zerwania komunikacyT m ied ^
stya ograniczenia podzielności gruntów włościań- ilhizye to wiemv z d ^ f S T ’ 3 ? -  y  ,rt by}y Mostarem i Serajewem; potem w kierunku T r n o
skich Komdet Towarzystwa miał dwa substraty, kie  ̂ nadzieirzdote^ ™ ‘dezema, jaki wpływ ta- Wy zajętej przez pułkownika A r i o  w a  którego 
na których oparł swoie wnioski t. i aiok™.«i I j  .  ̂ . wywrzeć na gorętsze umysły: chcą wvrznció i  łoi ;  i ■ ,  ?

v a n

cya cellulozy tam jest korzystna, gdzie:
1. Cena drzewa jest niźką ‘i nie pi 

powyżej wspomnianej,
oof o?°7Sna!iCZeoAe i Iub osia-gni§cie siły poruszają­
cej od 70 do 90 kom maszynowych, celem roz­
drobnienia drzewa, nie zbyt wielkich wymaga ko- 
sztow zatem gdzie są odpowiednie siły wodne 
lub gdzie węgle, torf albo drzewo takie tanie że 
można z , korzyścią użyć siły parowej, 

o. Ceny wapna i sody nie są zbyt wygórowane. 
Na mniejszą skalę, jak  na 5000 do 7500 me­

trycznych cetnarów rocznego wyrobu gotowej cel- 
lulozy, licząc na to, iż się robi dzień i noc, nie 
warto zakładać takiej fabryki, bo tę ilość wyra­
bia się jednym kotłem, gdy zaś fabryka na 10

u * a  i  ,  o  — —  o u u m i M j ,  ■ j i i e  naazieie zdolne w v w n n A  n o  i  Ja  ̂ wp yw a l ^ y  zajętej przez pułkownika A r l o w a ,  którego
W tem przedsiębiorstwie możnaby ulokować i I wofesora" s z k X ’ d ! Z J? k - i0Ski4- t ‘« j ' e.Iaborat h wiadczy « tem o s t a t i ^ o w s ^ f  M b w H S S  U ° !  T ™ * 6 " ? j P° ZyCyi 1 Dakoniee w kie' dobrze oprocentować milionowe kani la łv hn o ;»n.n o szkoły Dublanskiej p. Z. Strusiewicza tak długo żvło i źvwiłn sio ni P .sk ie , które ranku drogi prowadzącej z Serajewa do Gorazdy

rentowności i n 0 ',eff° l°  ,zaProwadzenm nieobdłużalnych obszarów w ł o - L f ;  S1? l> zyami francuskie- Ceł tego całego ruch , iest 2n,e przewyższa | rentowności i p e w n o s S ' ^ ^ ^ i ^ S  i' 
zna, tylko me spodziewajmy się tego, że te mi-
! ';ay Jaklś. bank na. to poświęci; dotąd niestety 
żaden bank nigdy mc nowego na polu przemysłu 
nic stworzył; bank tylko potrafi gotowa rzecz, 
choeby nawet była bez realnej wartości, ‘za po­
mocą przedajnej prasy, przedstawić publiczności tylko fco zmianiektóry mówi

rezultaty obrad: pierwszy, 'ż T T o w lrz ^ w o “po“ I f f l S o t  Sofii6'wp ros/ j skich na ^sch o - czem w Hercegowinie. Serbowie oczekufą ’tylko 
po za granice wytknięte kwestyonarzowi, dzie i Jonina w C e t y ^  pbi ^  za F zykM em  Czarnogór-B-wcHiyonarzowi, azie i Jomna w Cetynii którzv w T  ~ 7  7  A  p J . PrzyKłacIem Czarnogór-

lame prawa dziedziczenia zostaia stosunkach i  f • • • a . 7 ,  ców- Kilka band uorgamzowanych i uzbrojonych
■wych; * n si«, że w d t a - L  g s^ SI“  lacl ^ L Pr .  r r i  l - meprS ,acioi- r ez s t r o n n i c t w o  n a r o d o w e  in "  sie S i e  

| n. y  o jo u u e j., o-iuiij ruzpoczął znakomitem prze- ajenci dv?ilnmQłirL  • ^ bałkańskim Wszyscy do przejścia Dryny i wtargnięcia do Bośni 7an-
fstym mówieniem referent komitetu prof. dr. Biliński, jatkiem a m b a s a J m - ? ' 33 W ®?bodzie> z wy- darmowie serbscy rozbroili powstańców ale na 
t k Cf  = X “ ! u “ a zo*tała^PoPtrzeba ^ ęh łe j o k o l i c T o S t o V o s t r m

zajmuje się polityki^ zagraniczna ̂ a S  wl^ e-» żnoscl Przedsięwzięte przez głównokomenderują
rzona. Kohio P-! ' : r l . ? a£ raDiCZna‘’ amzeh Powie- cego w Bośnf jen. Dahlena wydaia sie  hvć knnte.

papier™’ niby1 ira rto śc i^e^k tó re^ed T aiże  nn 'r’ k8 1 ̂ UVVBiŁCoume uznana została potrzeba rychłej re- 
I»b paru l a i h  p r w / t p i s ,b y  dżiS 4 i e -  
knlatnrv ‘ I KOlwiek u nas zasada zunełnift wnlnft^n Hv.iAioniokulatury. 1 v m u  ma-iKoiwiek u nas zasada zupełnie wolnego dzielenia

Bantowi w Mc,ropo,i p„,r„ b „ y  na pierwszy | S  o ^ y ^ f a t f e

leży, że nędza, w której cię zastałem, ukoiła już 
żal, jaki czułem do ciebie. Wierzaj, że z szczerego
śbwą C1 ’ byŚ zda â odemnie była szczę-

Nasunął kapelusz na czoło i szedł prosto ku 
drzwiom me patrząc na nią. Nie przestąpił jednak
progu’ ^  raZ ^eszcze Przykld go do

— Żegnam Cię Aubercie! — odezwała się tonem 
zupełnie innym, pewnym i głośnym, jakim tylko 
rozpaczliwe postanowienie przemawiać zwykło. Słu­
sznie czynisz, odchodząc, nie rzuciwszy mi ani jed- 
nego spojrzenia. Nie myśl, by twoja wspaniało 
myślność na co mi się przydała. Przyjęłabym ta­
ką pomoc od każdego innego, od najbogatszego 
obcego człowieka; od ciebie nigdy. Rozważywszy 
widzę, że mi litościwych serc wcale już nie po’ 
trzeba. Księżyc świeci tak jasno, że łatwo znajdę 
drogę tam, [gdzie mię spokój czeka. Ty jednak 
powinieneś natychmiast odjechać. Gdy jutro rozei- 
dzm się po mieście wiadomość, żeś to ty ostatni 
a™ zał “ eznajomą panią, którą rano wycią­
gnięto z wód Rodanu, będzie to dla twego honoru

p S a c z y ł  ’ Jak gdybyŚ Winnej małżonce
Zwrócił się ku niej, serce mu zabiło gwałtownie. 

Musiał wszelkich sił dobyć zanim zdołał otworzyć

. ~  B*dż ^zsądną Audiarto. To, co roisz o sobie 
‘ .o mme> me może nigdy się spełnić. Powtarzam 
ci raz jeszcze, że nie gniewam się, i owszem 
pragnę dla Ciebie wszelakiego szczęścia, jakie na 
szerokim świecie możesz jeszcze znaleść. Jesteś 
młoda, rozumna i piękna,- wykonaj zamiar o któ-

rzoną sobie pieczą nad sprawami wewnętrznemi.
n u  u l 3 “ adesz*y bardzo pomyślne wiadomości 
o u wadach Landerbanku  w sprawie kolei serb-

. r< , Jen- Dahlena wydają się być konie- 
cznemi. Granica bośniacka ze strony serbskiej zo­
stała obsadzoną przez wojska nowe.

Depesze z Zagrzebia donoszą o przybyciu do Wie-

S  d r ?  J aSj -!edz za Alpy, do włoskiej 
krainy, i tam nowe życie rozpocznij. Będę się sta-
rał, by imię moje nigdy już do ciebie nie doszło
1 nie budziło wspomnień smutnej przeszłości. Ale 
rzuć myśl bezbożną i nie igraj z wiecznćm zba­
wieniem.

— Tak mniemasz, odpowiedziała spokojnie. Przy-
2  fwłaślde z kościoła, gdzie przyjmowałam 
Najświętsze Ciało Zbawiciela i jestem w stanie 
łaski, o ile biedna grzesznica może jej dostąpić na 
ziemi. Godzina zaś, którą z tobą spędziłam! była 
dla mnie czyścem prawdziwym, a więc chociaż 
śmierć moja będzie nowym grzechem, mogę zau­
fać miłosierdziu Bożemu. Zresztą -  to do mnie 
należy. Jestem przecie obcą dla ciebie, i na cóż 
mam ci się zwierzać z moich zamysłów? “.

Popatrzył na nią. Na twarzy jej przebijał wy­
raz Złnrnej stanowczości, a duże ciemne oczy w dó 
spoglądały spokojnie. Zdawało mu się, że nigdy 
jeszcze nie widział jej w blasku takiej królew­
skiej piękności

— Dobrze więc, powiedział. Niechaj każdy spełni, 
co uważa za swój obowiązek. Postanowiłem za! 
grodzic ci drogę do rzeki, musisz więc cierpieć o- 
becnośc moją do jutra. Skoro dzień zaświta, do­
wiesz się, co dalej myślę z tobą uczynić. Tymcza- 

udaJ ,S1§ na spoczynek, którego pozbawiłem 
cię już tak długo. Zachowam się cicho i zawa­
dzać ci nie będę.

Zdjął kapelusz, pułożył go na małym stoliczku 
przy ścianie i usiadłszy na niskiem krześle w o- 
kme, wzniósł oczy w niebiosa oświecone blaskiem 
księżyca. Obrócony plecami do łóżka zapadł 
w głęboką zadumę i nie ruszył się z miejsca, 

yszał, Jak W8tafe i przechadzała się po pokoju.

W zwierciadełku, zawieszonem między kwiatami 
mignęła czasem twarz jej lub prześliczna szyja i 
Aubert widział nawet w zwierciadlanem odbiciu 
jak  rozplatała warkocze, chowając złote włosy pot 
nocny czepeezek, jak  za dawnych czasów. Nie 
rozbierała się wcale, zrzuciła tylko drobne trze­
wiczki i zwolniła obcisłą suknię. Nie przemówiła 
ani jednego słowa i żadne westchnienie nie przer­
wało grobowej ciszy, ponuro ciężącej nad nimi 
I w sąsiednim pokoju martwa panowała cichość. 
Głuchym tylko jękiem odezwało się staroświeckie 
łOźko, gdy na niem spoczęła nierozebrana, aż za 
serce chwycił się z bólu rycerz milczący. Porwał 
mały grzebyczek i zęby jego wbił z całej siły do 
ciała, by ból fizyczny przytłumił cierpienie serca.

uczumem dzikiej uciechy patrzał na krople krwi 
sączące się po dłoni. Dragą ręką skubał delikatne 
liście i kwiaty bazylii, w jtężając słuch ku katowi 
a j ?  ’ , g zle spoczywała odepchnięta małżonka 
n ™  Jej U8t oie zdradzał, czy śpi, czy jeszcze 
czuwa, a on me miał odwagi obrócić sie ku niei 
Gdy tak upłynęła może godzina, podniósł się na 
palcach, by zajrzeć w zwierciadełko. I  ujrzał dwoje
czarnych, milczących oczów, które z pod przym 
kniętych powiek patrzały na niego z wyrazem o- 
kropnego smutku i tęsknoty. Dreszcz przebiegł 
mu po ciele, jak  gdyby go żelazna ręka ugodziła 
silnem uderzeniem. Ale tylko przycisnął znów do 
ciała białe zęby grzebyczka, upadł na krzesł® i 
zamknął oczy. Gdy się odważył podnieść je  po
KłdechJ lh ’ słyszał tylko głęhoki i spokojny

Ona może spać — powiedział do siebie — 
igraszki ze mną zmęczyły ją  i usnęła jak  dziecko 
po zgubieniu lalki. Bogu niech będą dzięki, żem

czuwał i strzegł mojego honoru! A przecież ■<— 
jaka ona piękna!

Księżyc wdzierał się przez okno szerokim pę- 
iem promieni, oświetlając jasno wszystkie za- 
at ki i sprzęty pokoju. Aubert mógł więc widzieć 

jej postać odbitą w zwierciedle i wpatrywał sie 
w nią długo. Nóżka jej była cokolwiek zwieszona 
z pościeli; ten widok przypomniał mu, jak  często 
dawnemi czasy pomagał jej obuć drobna stopkę 
w mały trzewiczek i jak  się z jego niezręczności 
śmiała w;esoło. Coraz duszniej było mu w ciasno 
cie niskiego pokoju. Cicho odsunął wazoniki 
z kwiatami i otworzywszy okno, chciwie czerpał 
t  i Dą ,p\ersta wonne powietrze wiosennej nocy 
1 bez hałasu zsunął się znów na krzesło, oparł o 
szyby rozpalone czoło i zamknął oczy.

Ale sen nie mógł skleić mu powiek. Godziny 
upływały w niespokojnych marzeniach. Nagle u- 
słyszał cichy jęk  Audiarty, którą zapewne prze­
raziło widziadło jakieś senne, i na palcach zbliżył 
się ku niej. Wtedy otwarła oczy i w zmroku 
zdawała się nie poznawać, kto na nią patrzy.

chwilę potem uśmiechnęła się tak niewinnie, 
e małe ząbki błysnęły zalotnie w pół otwartych 

ustach przemówiła coś niewyraźnie i odwróciła 
głowę do ściany. Był tak poruszony, że kolana 
ugięły się pod nim i upadł na ziemię przy łóżku. 
Długo tak leżał i gorzkie łzy spływały mu w cie­
mności po twarzy, aż wreszcie sen zlitował sie 
nad n im , przynosząc mu krótką chwile zano- 
mmema. F

Gdy już świtać zaczęło, zbudzona kobieta pod­
niosła się z posłania i przeraziła sie w pierwszej 
chwih, me widząc nikogo w pokoju. Ale zebrawszy 
myśli, przypomniała sobie, że w nocy, gdy się

zbudziła na chwilę, spostrzegła Auberta leżącego 
przy łóżku na ziemi, a gdy potem splatajac włosy 
spojrzała w zwierciadło, pewną już była dobrego 
końca sprawy i pomyślała: „Będzie moim, skoro 
udało mi się już tak go przyciągnąć do siebie!" 
uśmiechnęła się wesoło do prześlicznego obrazu 
swojego w zwierciedle i upięła włosy, iak tylko 
umiała najładniej. Krwawe plamy na białym grze­
byku nie zdołały jej zastanowić, czy sie nie łudzi. 
Wkrótce tentent konia rozległ się przed* domem i 
usłyszała pukanie do drzwi; to stara gospodyni 
wpadła rozpromieniona, rzuciła się jej na szyję 
i końca nie było powinszowaniom, że zdołała tak 
oczarować tego pięknego a szczodrego rycerza, 
który zabiera ją  z sobą, by wszelkim troskom i 
biedom koniec położyć. Z tajemniczym wyrazem 
słuchała tych słów Audiarta, gdy jednak Aubert 
wszedł do pokoju posępny i zachmurzony i na lił 
do pośpiechu, aby niepostrzeżenie mogli z miasta 
wyjeehac, zachwiała się jej pewność^ Z oczyma 
spuszczonemi wyznała mu, że wszystko musiała 
sprzedać, gdy ją  zapytał, gdzie jej tłumok po­
dróżny. Wyszli więc razem przed dom; tam 
czekał na nich koń osiodłany. Aubert wskoczył 
pierwszy na siodło i podał rękę towarzyszce, 
która za mm usiadła. Tłumok swój umocował 
przed sobą na siodle, skinieniem głowy pożegnał 
gospodynię i wspiął konia ostrogą.

(Dokończenie nastąpi.)
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dnia depntaeyi złożonej z Serbów bośniackich. 
Członkowie depntaeyi mają prosić o posłuchanie 
u Cesarza i obiecnją zupełne poddanie się, żądając 
jiatomiast następujących koneesyj: zaprowadzenia 
krajowego języka w urzędach,"reform y podatko­
wej, uregulowania „desetyny", organizacyi ko­
ścioła podług przepisów wschodnich i nominacyi 
u rz ę d n ik ó w  znających język i obyczaje krajowe.

W Izbie deputowanych Dr Roser ma postawić 
wniosek ustanowienia indemnizacyi dla niewinnie 
skazanych.  ̂Oburzenie powszechne wywołane pro­
cesem S te in e rJ J e s t  dostateeznem do tego powo­
dem, i życzyćby tylko trzeba, aby wniosek ten 
został jak  najprędzej uchwalonym. W niektórych 
dziennikach dają się słyszeć glosy ludzi facho­
wych, powstających przeciw zwyczajowi miano­
wania (Staatsanw altów) oskarżycieli członkami* 
lub prezesami sądu. Te dwie funkcye nie dadzą 
się nigdy pogodzić ; pewien kierunek umysłu luf 
dzkiego pracujący całe życie nad wyszukiwaniem 
argumentów obciążających i przyzwyczajony do 
traktowania z lekka argumentów uniewinniających, 
słowem jednem, człowiek, który pracuje całe życie 
nad tern, aby żaden obwiniony nie uszedł kary, 
nie umie piastować pod koniec życia urzędu sę­
dziego z tą bezstronnością, jakiej sprawiedliwość 
wymaga.

U lk %  * Niedzieli 26 Lutego

W ied eń  24 lutego.

(197-m,e posiedzenie Izby poselskiej).
Wczorajsze posiedzenie, po przemówieniu posła 

K u ł a c z k o w s k i e g o ,  które w streszczeniu wy­
słałem już dziś pierwszą pocztą, skończyło się 
kilkoma uwagami specyalnego sprawozdawcy ko t 
misyi budżetowej posła Me z n i k a ,  który odesłał 
posła Kułaczkowskiego z jego oskarżeniami na 
Polaków do sejm u, a zganił mu wywłóczenie 
sprawy sądowej przed Izb ę : poczem przyjęto po- 
zyeyę 140,970 złr. na prezydyum Rady ministrów.

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 
min. 25.

Gmina Truchanów w Galicyi petycyonuje o 
przywrócenie do stanu dawniejszego w sprawach 
serwitutowych.

Na porządku dziennym nasamprzód drugie czy­
tanie projektu rządowego o cłach prowizorycznych. 
Imieniem komisvi celnej poseł M e z n i k  ustnie 
zdaje sprawę i wnosi, ahy przyjęto projekt rzą­
dowy, uzasadniając go doświadczeniami z r. 1878, 
w którym k u p ę / przed wejściem w życie nowej 
taryfy celnej sprowadzili mnóstwo towarów po cle 
niższem. Sprawozdawca nadmienia, że większość 
komisyi godząc się na projekt rządowy, zastrzegła 
sobie zupełną swobodę co do uchwał w sprawie 
wniesionej już ostatecznej taryfy celnej, tak źe 
przyjęcie niektórych ceł prowizorycznych nie prze­
sądza o wysokości tych samych ceł w taryfie o- 
statecznej.

Mniejszość komjśyi pod przewództwem posła 
P l e n e r  a wnosi przejść nad projektem rządowym 
do porządku dziennego.

Zapisali się do głosu p r z e c i w  ustawie pp.: 
Bareuther, Sax, Oelz, (z prawicy Vorarlberezyk), 
Neuwirth, Haase, Oppenheimer, Wildauer, Sigl i 
Burgstaller.

Poseł B a r e u t h e r  krytykuje pospiech w obra­
dach komisyjnych, przy której to sposobności wy­
tyka prawicy marnotrawstwo czasu pod pozorem 
robót wentylacyjnych (wiadomo, że żądanie to 
wyszło od lewicy) i wyboru jednego posła z cze­
skiej posiadłości większej.

Poseł Sax ,  profesor, zwalcza ustawę ze stano­
wiska „naukowego", dowodząc, że wskutek zna­
cznego podwyższenia ceł, zmniejszy się konsum 
cya, a ztąd też cel ustawy będzie chybiony, bo 
przy zmniejszonej konsumcyi skarb większych 
dochodów mieć nie może.

Poseł O e l z  oświadcza się przeciw ustawie, 
zwalczając ją  argumentami o przeciążaniu ludno­
ści ubogiej, zamiast pociągać do podatków klasy 
bogaczów, i o korzyściach wypływających z pod­
wyższenia ceł dla Węgier z krzywdą dla Au- 
stryi. (D. n.)

Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
kolegium profesorów wydziału prawa i administra- 
cyi w uniwersytecie Jagiellońskim dopuszczającą 
Dra Maurycego F i e r i c h a  na docenta prywatne­
go procesu cywilnego rzymskiego i austryackiego 
w tymże uniwersytecie.

Mowa deputowanego Kułaczkowskiego.
Zabieram głos, aby pomówić o wy darniach, które 

nietylko Rusinów bardzo blisko się tyczą, lecz 
także całe państwo obchodzą. Od dnia 22 z. m. 
odbywają się liczne rewizye po domach i areszto­
wano przeszło 20 osób narodowości ruskiej, mię­
dzy niemi męża bligko 70-letniego, którego zna­
komite działanie w służbie państwa zyskało uzna­
nie przez nadanie' kilku orderów, tudzież osoby 
między nami Rusinami powszechnie szanowane i 
wielce’ zasłużone około literatury i oświaty ludu 
naszego. Najwięcej atoli dotyka m ię, że między 
aresztowanymi znajdowali sie także poważni mie­
szkańcy Hniliczek, która to gmina od lat czte­
rech stara się o wyłączenie z parafii Hnilic, a wy­
niesienie swego kościoła filialnego do rzędu sa­
moistnych kościołów parafialnych, a k tó ra , gdy 
je j to się nie powiodło, w grudniu r. z. przesłała 
starostwu za poradą właściciela dóbr della Scala 
oświadczenie, że przechodzi na prawosławie. Pro- 
kuratorya lwowska wytoczyła przeciw wszystkim 
uwięzionym oskarżenie o zdradę stanu  ̂w myśl 
§ 58 lit. c. kodeksu karnego. Proces ten jest skie­
rowany przeciw p. Oldze Hrabarowej. Niebezpod- 
stawne jest przekonanie powszechne między Rusi­
nami, że ten proces karny wywołany jest naciskiem 
wrogiego dziennikarstwa polskiego i jego zwolenni­
ków, ktorych'ostatecznym celem było i jest wszelkie- 
mi sposobami usunąć wszelkie przeszkody, stojące 
na zawadzie spolonizowaniu i zlatynizowaniu nasze­
go szczepu. Ten nacisk dzienników polskich dopro­
wadził do tego , że wydarzenie hnilickie wyśru­
bowano do znaczenia niebezpieczeństwa dla pań­
stwa i zdrady stanu, oczywiście na to, aby przy- 
tem  poprzeć cele tej partyi hegemonów. Trzeba 
wam wiedzieć, panowie, że Rusini bardzo pilnie 
chodzą około oświaty ludu naszego, zaradzania 
jego nędzy i podźwignienia jego dobrobytu. — Tu 
mówca wylicza stowarzyszenia ruskie, objaśnia ich 
błogą działalność i tak mówi d a le j: Nas zeru sta­
raniem  chłop zwolna* ałe ustawicznie postępuje 
w oświacie i uobyczajeniu. Ale taki stan rze 
czy nie podoba się stronnictwu pewnemu, al 
bowiem wraz z postępem oświaty dźwiga się za­
razem narodowe poczucie ruskiego ludu włościań­

skiego; a ztąd to pochodzi, że oświata i trzeźwość 
ludu w oczach naszych przeciwników narodowych 
uchodzi za propagandę roskjską. Mówca zarzeka 
się, że nie mistyfikuje Izby, i na dowód twierdze­
nia swego przytacza ustęp z „ognistego* arty­
kułu Gazety Narodowej, z okoliczności wybrania 
Rusina do Sejmu w okręgu Stanisławowskim, 
który>to ustęp kończy się słowami: „Tak oto u- 
prawiają niwę nie dla siebie, lecz dla ćentrali- 
stów niemieckich i Moskali!* (Wesołość na le- 
wicy).

Dalej mówca wspomina o naradach „tej samej 
partyi hegemonów* w sejmowem Kole poselskiem, 
o-dzie „wielki krzyk podnoszono na wrzekomą 
propagandę rosyjską," prowadzoną za pomocą 
pism i książek,"i żądano połączenia wyższych są­
dów krajowych krakowskiego z lwowskim, aby 
urzędników sądowych można przenosić z Galicyi 
wschodniej do zachodniej i w ten sposób oczy­
ścić pole z tych propagatorów rosyjskich. Potrzeba 
było — powiada mówca — energicznego wystą­
pienia teraźniejsźógó namiestnika, aby uspokoić 
zapalone głowy, przez co namiestnik, rozumie się# 
ściągnął na siebie gniew krzykaczów. ( Wesołość 
na lewicy dla wyrazu Schreihćilse). Ta klika, która 
prowadziła przeciw nam Rusinom wojnę ekster­
minacyjną, w najnowszych czasach szczuje nas 
także jezuitam i, tak zwanymi Zmartwychwstań­
cami.

A lejby wrócić do sprawy hnilickiej, jest to 
sprawa całkiem drobiazgowa, ustawami dozwolo­
na i nie ma nic wspólnego z polityką. Gmina 
zresztą zaniechała zamiaru przejścia na prawo­
sławie. W  czemże tu zbrodnia? Gdzież zbrodnia 
stanu wedle § 58 lit. c.? Czyż niema w Austryi 
dosyć szczepów należących do praw osław ia, jak  
np. na Bukowinie? A mimo to nikt jeszcze nie 
śmiał oskarżać Rusinów bukowińskich o zdradę 
stanu dlatego, że są prawosławnymi. Pojmuję, 
że to przejście na prawosławie było Polakom 
bardzo przykre ; widzą się zagrożonymi w swem 
głównem zadaniu eksterminacyi Rusinów. Dlatego 
rzetelnie usiłują wyśrubować tę sprawę li ko­
ścielną do znaczenia niebezpieczeństwa dla pań­
stwa i zdrady państwa. Wymieniono prżytem na­
zwiska wszystkich tych osób, które pragniono wi­
dzieć za kratkami więziennemi; wymieniono sto- 
warzyszonia ruskie, na których rozwiązaniu i 
stłumieniu Polakom bardzo wiele zależy; a cel 
tych podłych denuncyacyj, które w dziennikarstwie 
polskiem doszły do mistrzostwa, jest jasnym. P y ­
tam tedy: w jakim  związku przyczyny a skutku 
pozostaje kościelna sprawa hnilicka z procesem 
przeciw Oldze Hrabarowej i wspólnikom ? Mnie­
mam, że nie powiodło się zapewne w toku śledz­
twa podtrzymać główne oskarżenie przeciw H ra­
barowej i wspólnikom, i dlatego zupełnie pojmu­
ję, że dziś organa urzędowe chcą z procesu prze­
ciw Oldze Hrabarowej i wspólnikom zrobić proces
0 sprawę hnilicką.

Śledztwo wykaże, ile w tych wrzekomych nur-
towaniach zdradzieckich jest prawdy. Jestem spo­
kojny, jeżeli tylko czynność Sądu karnego pozo­
stanie niewykolejona (unbeirrt). My Rusini, któ­
rzy złożyliśmy tyle dowodów wierności i przy­
wiązania do Cesarza, między innemi w ob­
chodzie na uczczenie pamięci cesarza Józefa II, 
my nie możemy w łonie naszem wychowywać 
zdrajców stanu przeciw Austryi. (Bardzo słusznie! 
z lewicy). Ale, jak  powiedziałem, czynność sądo 
wa powinna pozostać niewykolejoną. A zdarzają 
się teraz u nas w Galicyi rzeczy, które żeby na 
tyehmiast usunąć, jest nagłą potrzebą w interesie 
porządku prawnego, w interesie sądownictwa. Dziś, 
w 20 dni po pierwszych aresztowaniach, niewia­
domo jeszcze, o co właściwie obwinia się uwięzio 
nych. Uważajcie panowie, w jak  oburzający spo­
sób wszystkie wychodzące w kraju dzienniki pol­
skie obrabiają opinię publiczną przeciw uwięzio­
nym, a nawet podszczuwają przeciw całemu naro­
dowi ruskiemu. — Tu mówca czyta artykuły Cza­
su, Dziennika Polskiego itd., poczem mówi: Prze 
prowadzenie śledztwa poruczono osobom, które nie 
władają językiem ruskim, na czem przebieg śledź 
twa bynajmniej nie zyskuje. Choćby zresztą ten 
lub ów był co zawinił, przyczyna nie jest w pan- 
slawistycznych, rusofilskich agitacyach, lecz jedy­
nie w ucisku szczepu ruskiego, który na każdem 
polu w sposób wcale nie do uwierzenia jest upo 
śledzony. Tak naprzykład jest jedno tylko gimna- 
zyum z ruskim językiem wykładowym we Lwo­
wie; tak i dziś jeszcze, pomimo wyroku trybunału 
państwa, nie ma drugiej szkoły ruskiej we Lwo 
wie. Oto zdobycze Rusinów za ery porozumienia
1 pojednania. (Głosy z lewicy: słuchajcie! słu­
chajcie !)

Mówca wzywa nakoniec cały gabinet, aby się 
zastanowił, czy taki stan rzeczy długo utrzymać 
sie może.

Sprawy krajowe.
List pasterski X. Metropolity Sembratowicza 

brzmi w całej osnowie według oryginalnego tek­
stu ruskiego, jak  następuje:

Józef Sembratowicz,
Z Bożej łaski i za błogosławieństwem św. Sto 

licy Apostolskiej Metropolita Halicki, Arcybiskup 
Lwowski, Biskup kamieniecki, Tronu Jego Świąto­
bliwości Asystent, Konsyljarz św. Zgromadzenia 
propagandy "wiary w sprawach obrządku wscho­
dniego, Jego C. i K. Apostolskiej Mości rzeczywi 
sty tajny radca, Hrabia Rzymski, członek Izby Pa 
nów Austryackiej Rady Państwa, tudzież sejmu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. księzt- 
wem krakowskiem, Doktor sw. Teologii, etc.

Przewielebnemu arehidyecezyalnemu świeckiemu 
i zakonnemu duchowieństwu, tudzież ukochanym 
wiernym w Chrystusie pokój w Panu i nasze bło­
gosławieństwo pasterskie.

Ukochani!
Z urzędu naszego biskupiego uważamy za sto 

sowne zwrócić uwagę waszą na niebezpieczeństwa 
czasu obecnego, grożące pomyślności Cerkwi Chry­
stusowej i zbawieniu jej wiernych. Znajdują się 
bowiem dziś ludzie, którzy, żywiąc wrogie uczucia 
przeciw prawdziwemu kościołowi Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, usiłują bądź gorszącemi rozmo­
wy, bądź złośliwemi pismami, nieostrożnych od te 
goż kościoła Chrystusowego odwieść, przyczem 
wskazują oni na większą swobodę myślenia w prze­
ciwnym obozie, rozkiełznowują zmysłowość i cheł 
pią się z tych względów jakąś wyższością.

Jakoż rzeczywiście udaje się _ im pojedynczo 
wielu nie stojących mocno przy wierze katolickiej 
i nienależycie w niej oświeconych, od niej odry­
wać. Wprawdzie tacy wahają się w początku z  opu­
szczeniem swojej w iary, pokąd przywiązanie ich

wewnętrzne do Kośeioła katolickiego przemaga; 
przy ezęstszem atoli obcowaniu z wrogami kościo­
ła, ostygają stopniowo, aż pokąd nareszcie, jako 
nieszczęśliwe wrogich zabiegów ofiary, od matki 
swej, cerkwi, nidpdpadną cale. _

Wszyśtko to powinńo pobudzić wiemych Chry­
stusowych do największej ostrożności, a kapła­
nów i duszpasterzy do największej czujności, aby 
wszystko szkodliwe, skoro tylko się pojawi, na­
tychmiast wykrywać i niedopuszczac g o ; tudzież 
do gorliwości pisterskiej, aby ukrzepiac tak siebie 
jak i wszystkich sobie oddanych w wyznawstwie 
wiary katolickiej, ażeby tym sposobem wszyscy 
byli iciernymi synami jednego, świętego  ̂ powsze­
chnego (katolickiego) i apostolskiego kościoła, któ­
ry jest jedynie zbawienny i który Jezus Chrystus 
jako swego zastępcę, jako  opokę i podstawę pra­
wdy (1 Tym. 8. 15) ustanowił i, aby był bardziej 
jawnym, na śic. Apostole Piotrze wyrażnemi sło­
wy swojemi zbudować przyrzekł. (Mat. 16, 17 20)
A uczynił to Chrystus, oddawśzy po zmartwych­
wstaniu swojem Sw: Apostołowi Piotrowi t-rpodę 
tak św. Apostołów i nauczycieli kościoła, ja k  i 
wszystkich wiernych swoich, (Jan 21, 15  ̂ 18) i 
wyjednawszy u Ojca swojego w niebiesiech ten 
dla św. Piotra przywilej, aby nigdy nie upadała  
(nie ustała) wiara jego. I  oto w moc tego przy­
wileju, św. Piotr i wszyscy Jego następcy, B isku­
pi Mztjmsćy, po wsze 'czasy, wszystkich innych 
nauczycieli i całą trzodę Chrystusową,, mają utwier­
dzać w tej jedynie zbawiennej wierze.

Z tych powodów uznają najprzód św. Ojcowie 
tylko ten kościół za prawdziwie Chrystusowy, gdzie 
jest Piotr. T ak pisze św. Ambroży: „Gdzie Piotr, 
tam kościół11. (In. Ps 40, n. 30). A św. Cypryan 
pisze: „ Przywództwo danem jest Piotrowi, aby 
jeden kościół i j f d n ą  katedrę wykazać. Kto kate­
drę P io tra , na której zbudowany jest kościół, o- 
nuszcza, źaliż może być pewien, że jest w ko­
ściele?" (de JJnit. E ccl). I  trzymali się tego po 
wszystkie czasy wszyscy Chrześcianie tak mocno, 
że w piątym stuleciu, na czwartym soborze powsze­
chnym, odbytym r. 451 w Chalcedonie, sześciu­
set znajdujących się tam biskupów wschodniej 
cerkwi, po odczytaniu listu Papieża Leona I ,  je ­
dnogłośnie zawołało: „to jest wiara P io tra ; to 
Piotr mówi przez usta Leona; my wierzymy w 
to wszyscy: a kto nie wierzy ja k  my, niech bę­
dzie p rzeku tym ". Z tego oświadczenia sześciuset, 
i to samych wschodnich biskupów, zgromadzonych 
na powszechnym Chalęedońskim Soborze, wynika 
zgodna i z samych początków chrześeiaństwa po­
chodząca wiara w następców św. Piotra w E pi­
skopacie R zym skim , a  tem samem w pierwszeń­
stwo kościoła katolickiego, albowiem biskupi rzym ­
scy są spadkobiercami wiary jego (Łuk. 22, 32) 
i w ładzy. Toż samo oświadczenie znajdujemy ze 
strony biskupów obu kościołóio, tak zachodniego 
jak i wschodniego, wyrażone na powszechnym so 
horze Florenckim r. 1439, gdzie ciż nazywają bi­
skupów rzymskich ojcami i nauczycielami całego 
kościoła katolickiego, a to wspierając się na sło 
wach Chrystusa, wyrzeczonych do św. Piotra 
Ja  modlę się za ciebie, aby nie upadła wiara 
twoja, a ty utwierdzaj w niej braci twoich. (Łuk. 
22, 32), których to słów treść jasna jest ta , źe 
Papieże Rzymscy mają nad bracią sw ą, t. j. nad 
wszystkimi innymi biskupami przywilej nieomyl­
ności w nauce wiary i moralności. Toż samo ró­
wnież ostatni powszechny Sobór W atykański r. 
1870 orzekł już wyraźnie, przepisując, że Papież 
rzym ski jest nieomylnym nauczycielem wiary i 
moralności-

Jakżeby być nie miał teraźniejszy czas jaknaj 
niebezpieczniejszym dla zbawienia rodzaju ludz­
kiego, kiedy nawet we Włoszech, i to właśnie 
w samym Rzymie, głowa kościoła znajduje tak 
wielu i tak zaciekłych nieprzyjaciół ? A oprócz tego 
taż Głowa Kościoła spotyka podobne przeciwności i 
nieprzyjaźnie również i w innych mocarstwach 
chrześciańskich, które w obecnych czasach na 
wolnej stopie jak  gdyby na nowo powstają. 
Wszystko to nie może nie wywrzeć szkodliwego 
wpływu na ogół chrześcian.

Któż nie uzna, że teraźniejsze, tak smutne dla 
kościoła Chrystusowego i dla jego Głowy, okoli­
czności wkładają na biskupów i nauczycieli ko­
ścioła wielkie zadanie, aby się starali rzeczoną 
prawdę chrześciańską o jedynym, św iętęn , po­
wszechnym i apostolskim kościele w umysłach i 
sercach Chrześcian prawowiernych ukrzepiać. Za­
dania tego dopełnią sumienni duszpasterze naszej 
archidyecezyi metropolitalnej naonczas, gdy będą 
ściśle i jasno wykładać nauki, które nas, kato­
lików.^ od sąsiednich iDnych wyznań ludzi odró­
żniają; jeżeli będą nauczać, że zbawieniu nasze­
mu, przez Pana naszego Jezusa Chrystusa usta­
nowionemu, jedynie odpowiada nauka kościoła 
katolickiego, która w całości, tak jak  jest w ko 
ściele wykładaną, od Jezusa Chrystusa pochodzi, 
jeżeli im wyłuszczą, jak  i kiedy społeczeństwa 
religijne, różniące się od naszego kościoła kato­
lickiego, wzięły początek, tudzież, jakim sposo­
bem , w czem i dlaczego od prawdziwej nauki 
Chrystusowej odstąpiły. Wszystko to już będzie 
dostateeznem, aby mętne źródło wszelkiego inne­
go, niekatolickiego wyznania uwidocznić i odeń 
wiernych Chrystusowych ochronić. Jak  bowiem 
może być uważanem za pochodzące od Pana na­
szego Jezusa Chrystusa to, co nierównie później 
po Chrystusie zostało zaprowadzonem i co się cale 
nie zgadza z pierwotną prawdziwego kośeioła 
Chrystusowego nauką?

Aby zaś oet ronić wiernych Chrystusowych od 
tych, którzy by mogli zwodzić ich i gorszyć sło­
wem i pismem, duszpasterze powinni zwrócić naj­
czujniejszą uwagę na wszystkich obcokrajowych 
ludzi, którzy do ‘ich gmin przybywają; powinni 
starannie dowiadywać się i poznawać, jakiego ci 
ludzie są ducha i jakiego trzymają się wyznania; 
a jeżeli w nich uznają przeciwników, to powinni 
upomnieć wiernych swoich, aby ich om ijali, a 
skoro ich ominąć nie mogą, aby zbrojni poprze­
dnią swych pasterzy nauką, nie dawali się ich 
namowami uwodzić. Jeżeli zaś parafianie udają 
się w obce strony, to mają uważać uczciwi dusz­
pasterze, czy powracając do domu nie przynoszą 
z sobą czegoś przeciwnego naszej wierze, a sko 
ro rzeczywiście coś podobnego spostrzegą, naów 
czas niech naukami swojemi nawracają ich z fał 
szywych, gdzieindziej powziętych przekonań na 
wiarę prawdziwą. Gdyby zaś to się nie powiodło, 
natedy mają pasterze wiernych swoich przed ta- 
kiemi ludźmi, tym samym sposobem jak  przed 
obcymi, ostrzegać i od ich błędów ochraniać.

Powinni również duszpasterze gorliwie uważać, 
jakiej treści i kierunku są rozmaite czasopisma i 
dzienniki, ponieważ także redaktorowi e polity­
cznych czasopism i innych pism, ośmielają się pi­
sać o sprawach religijnych i dotyczących cerkwi, 
ą z powodu nieuctwa mijają się z prawdą i o ko­

ściele katolickim wyrażają się niekorzystnie, ob- 
mawiając go. Otóż na takie czasopisma i dzien­
niki mają duszpasterze zwracać szczególną uwagę, 
zwłaszcza* tam,  gdzie są zaprowadzońe czytelnie, 
albo gdzie się znajdują pojedynczy ludzie, umie­
jący czytać i takie pisma utrzymujący. Obowią­
zkiem Uczciwych duszpasterzy będzie, rzeczone 
czasopisma i dzienniki n a j p r z ó d  przepatrzyć, aby 
módz czytających óstrzedz przed wszelkiemi my - 
nemi opowiadaniami, jakie się w tych czasopi­
smach i dziennikach znajdują, a to tym sposobem, 
aby im dowieść, że te opowiadania są błędne i 
w czem miauowieie leżą błędy, i aby, s&oro im 
prawda zostanie wyświeconą, błąd uwydatnił się 
tem wyraźniej i stawszy się cale widocznym, nie 
mógł być już dla nich szkodliwym.

Przy tej sposobności zwracamy się jeszcze do 
szanownego duchowieństwa i do ukochanych wier­
nych Chrystusowych.,, naszej opiece oddanych, aby 
im na nowo przypomnieć ścieśnienia, w jakich się 
znajduje nasz Ojciec święty, Papież Leon X III, 
któremu rząd włoski wszystkie, do dziedzictwa 
św. Piotra należące ziemie i w ogóle wszystkie 
posiadłości naj niesprawiedliwie} i gwałtem odebrał, 
a który, jako Najwyższa Głowa i najwyższy Pa­
sterz całego kośeioła katolickiego, do swoich rzą­
dów znacznych*, pieniężnych środków potrzebuje, 
aby obowiązkom swoim jaknaj wszechstronniej za­
dość uczynić; potrzebuje bowiem wiełu pomocni­
ków, którzy, podzieleni na rozmaite kongregacye, 

rozliczne sprawy kościoła katolickiego po wszem 
świecie rozszerzonego, jako najwyższe trybunały 
na swych obradach rozpatrują i takowe potem ze 
Wszystkiemi motywami Ojcu świętemu, jako naj­
wyższemu sędziemu i nauczycielowi kościoła ka­
tolickiego do zawyrokowania przedstawiają, który 
nadto przeświadczyć się musi, jak  ten kościół 
w całym świecie jest zarządzanym, tudzież tro­
skać się, aby prawdziwy kościół Chrystusów : 
dalej się rozpowszechniał pomiędzy wielu naroda 
m i, bądź jeszcze w niewierności, bądź w odstęp 
stwie od Głowy Kościoła zostającemi.

Takowe rządy Kościoła Chrystusowego są spra 
wą iście Bożą, są sprawą Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Kto zatem przyczynia się do tej świę 
tej sprawy datkiem pieniężnym, ten staje się 
uczestnikiem sprawy Bożej i może spodziewać się 
szczególnego błogosławieństwa Bożego, tak w tem 
jak  i w przyszłem życiu. Znane bowiem jest 
czwarte przykazanie Boże: „Czcij ojca twojego 
matkę twoją, abyś był szczęśliwy i abyś długo 
ż y ł  na ziem i“. Przykazanie to nie tylko rodziców 
cielesnych, lecz i wszelkiej władzy duchownej i 
świeckiej dotyka i tem większa należy się cześć 
komukolwiek im wyższą jest władza jego. A ponie 
waż Głowa Kościoła, Ojciec św ięty Papież rzymski 
jest najwyższą głową katolickiego Kościoła, naj 
większa tedy i cześć i miłość jemu przynależy.

Owóż serdecznie błagamy i upominamy was, 
czcigodni Duszpasterze i ukochani wierni w Cbry 
stusie, życząc wam z przepełnionego miłością dla 
was serca jaknaj większych błogosławieństw oc 
B oga; składajcie według możności waszej, choćby 
najmniejszą ofiarę dla Ojca bgo Papieża Leona 
XIII, a mamy wielką nadzieję, że każdy, który 
taką ofiarę złoży, nie będzie pozbawion szczegół 
nego błogosławieństwa Bożego.

Polecamy czcigodnym Duszpasterzom > niniejszy 
nasz list pasterski, w następującą po otrzymaniu 
jego niedzielę, wiernym Chrystusowym uroczyście 
w czasie kazania odczytać; co się zaś tyczy Święto­
pietrza, składanego choćby najmniejszemi ofiarami 
na Ojca Śgo Papieża Leona XIH, to potrzebę ta ­
kowej składki wyłożyć i zagrzewać do niej serca 
wiernych, jako synów Kościoła katolickiego. Ta 
kowe ofiary można składać w każdym czasie, ale 
naznacza się także coroczny dla ich składania
czas, mianowicie wszystkie niedziele miesiąca Li­
stopada. W poprzedzające zaś niedziele należy 
wiernych do takowych składek ponownemi wez 
Waniami zagrzewać. Aby składki te tem więcej 
miały powodzenia, polecamy każdej niedzieli mie 
siąca Listopada Akafisty  do najsłodszego Pana 
naszego Jezusa Chrystusa i do Przeświętej Boga­
rodzicy Dziewicy Maryi*, naprzemian na intencyę 
wszystkich ofiarodawców odprawiać, aby wierni 
tem bardziej zagrzewali się do składania swych 
ofiar. Zebrane ofiary mają być nadsyłane pierw­
szych dni grudnia do konsystorza Metropolitalnego 
albo i wcześniej, gdyby wierni ze złożeniem ich 
się pospieszyli. Powołujemy się przytem na rozpo­
rządzenia C. K. Namiestnictwa z dnia 25 lutego 
1869 roku 1. 1045 i 24 marca 1871 1. 1939, że 
tylko w cerkwiach zbieranie składek jest dozwo- 
lontm. Czcigodne urzędy dekanalne zechcą pospie­
szyć z rozesłaniem niniejszego naszego listu paster­
skiego wszystkim urzędom parafialnym niezwło­
cznie.

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech 
będzie zawsze z wami. Amen 

Dan we Lwowie, przy cerkwi naszej Archika- 
tedralnej Śgo męczennika Jerzego d. 31 stycznia 
1882 r.

Jó ze f Metropolita.

„T ak , Najjaśniejszy P an ie , poczytuję to sobie

“  „Mów p?n zatem, cbe. aby to ? .lySSeli przed­
stawiciele zaprzyjażnioayeh z nami .

Naiiaśniei8zv Panie, ostatni manifest waszej 
Cesarskiej Mości do wojska i ludu 
mierzą położyć wreszcie koniec woj J
ezej. Na tej drodze nie można osiągną g • 
Kto zna charakter narodowy powstańców, P I  
znał, że ton manifestu i warunki, jakm  °u P J >• 
podsycić tylko mogą zaślepiony s (( P
pchnąć ich do rozpaczliwego oporu.

Zapatrywanie swoje na daremne starania zmi - 
rzające do pojednania Polaków z Rosyanami, ao> 
zbliżenia do siebie tych śmiertelnych wrogów, na­
kreśla nam autor Ritśjsehe Wandlungen w _ nastę­
pujących słowach: ,(Polacy nie stracili jeszcze 
w zupełności charakteru narodowego: to co pozo­
stało wystarczy im, aby się dobrowolnie nie pod­
dać nie mają jednak innego wyboru jeśli zechcą 
( transigiren?)  wdawać się w układy z Rosyą 
w dziewiątym dziesiątku lat naszego stulecia. Być 
może że krater wielkiej rewolucyi słowiańskiej 
pochłonie oba te narody a  następnie stopi w jed­
na całość — ale pojednanie Rosyan z Polakaini, 
ze względu na obecny stan rzeczy w Rosyi, stało 
sie deszcze więcej, niż dawniej, meprawdopodo- 
bnem więcej niemożliwem, bo kierunek rozwoju 
Dolskiego w ostatnich czasach przynajmniej w tak
a w a n l j  Królestwie H S t o
juje drogą, jak  rosyjski. Pod j y  Polacy
z pewnem zastrzeżeniem mogl y , , .
istnieć obok Rosyan, ale “ gdy nie ^ h c ą J , y c  
poddanymi Rosyan, jak  długo będą Polakami, i  
tylko o to mogło jeszcze chodzie od śmierci
esandra II. "o

„A zatem jakaż pańska rada. .
„Ośmielam się zauważyć, że wrażenie, jakie y- 

warł manifest, możnaby złagodzić za pomocąpro- 
klamacyi w duchu wlęećj pojednawczym, kt^a*i 
przedstawiła możność poddania się w sposób mmćj 
dotkliwy dla uczuć narodowych." . .

Ponieważ jednak podobna pobłażliwość jest 
niemożebną, przeto pan sądzisz, że będzie wojna
na śmierć i życie?

„Niestety, N. Panie, wojna, na śmierć i życie. 
Na tem skończyła się pamiętna rozmowa- 

W dziesięć miesięcy późnićj było spokojnie w W ar­
szawie: Królestwo Polskie zostało pogrzebanem.

Podobnie wydarzyło się Wielopolskiemu ̂ powsta­
nie w r. 1863 zniszczyło jego zabiegi; autor nasz 
pisze nam o nich z  c a ł ą  dokładnością i sympatyczną 
starannością n ;e szczędząc przytem nagany narodo­
wi polskiemu. Starania Wielopolskiego dobrze obmy­
ślane, ale nie udałe, tudzież szczególna poeieeba, 
jakiój mu udzielił Aleksander II w lecie r. 1864 
w Berlinie: N o u s  avons\e’tó'vaincus, Marquis nous 
avons etó vaincus, nie wygasły jeszcze z pamięci 
jego współczesnych. Wielopolski uznał sam późnićj 
swoje błędy m arzenia, znosił los swój „z cbrze- 
ściańską pokorą" i z zupełnem przeświadczeniem, 
że zadanie, nad którem pracował całe życie me da 
się spełnić. Czuł się zwyciężonym tak dalece, że 
do‘ rzeźbiarza, który chciał jego biust przedstawić, 
te wyrzekł słowa: „ Wódz, który przegrał sprawę, 
stracił prawo przekazania swych rysów potomno­
ści," i umyślnie nie zajmował się uregulowaniem 
swych papierów i korespondeneyj. Silny i nieu­
straszony um ysł, którym się odszczególniał, zdołał 
zachować w goizkich chwilach doświadczenia, 
Kiedy go doszła wiadomość o reformie agraryjnój 
Czerkaskiego zmierzającćj do zrujnowania szla­
chty, kiedy sądził, że będzie musiał w skutek te­
go swój majątek postradać, w 62gim roku życia 
swego, przedwcześnie zestarzały, były namiestnik 
Królestwa Polskiego, nosił się z planem otworze­
nia księgarni we Wrocławiu i osiedlenia się tamże! 
Rola emigranta z zawodu byłaby zbyt ciężkim eio: 
sem dla jego godności osobistej, a sama myśl o 
pobieraniu pensyi z rąk rządu rosyjskiego, dotkli­
wie byłaby dotknęła dumę pana polskiego z da­
wnej szkoły.

Z najnowszej książki o Rosyi.

Autor dzieła p. n.: Russische Wandlungen, które 
wkrótce opuści prasę .zajmuje się sprawami polskie- 
mi w dwóch ustępach, tyczących się ks. Lubeckiego 
i margr. Wielopolskiego. Podajemy takowe podług 
N. f r .  Presse:

Powszechnie znaną jest history a wszelkich usi­
łowań mających na celu pojednanie narodowości 
polskiej z rosyjską. Główną w tej mierze odgry­
wają rolę dwaj mężowie, którzy w swoim czasie 
łudzili się mrzonką, że narodowość polska i ro 
syjska dadzą się w jednolity przetopić naród. Je­
dnym z tych mężów był ks. D r u c k i - L u b e c k i ,  
który w r. 1820 chciał spełnić to niemożebne za­
danie; z tym samym planem nosił się w kilkadzie­
siąt lat później margr. W i e l o p o l s k i .  Rewolu- 
cy‘a r. 1830 pokrzyżowała plany i udaremniła usi­
łowania pierwszego. Udał on się z Jezierskim do 
Petersburga, aby w imieniu prowizorycznego rządu 
warszawskiego przedłożyć Carowi życzenia naro 
do we. Daia 17 grudnia przyjął go Mikołaj oto 
ezony wszystkimi ambasadorami państw obcych. 
Treść mowy jaka się toczyła między Carem a 
księciem po francusku, którą Lubecki powtórzy 
później swemu przyjacielowi Przewalskiemu, wydaje 
nam się tak  charakterystyczą, że ją  podajemy 
w przekładzie z niemieckim:

„Mości książę, przemówił Car do pośrednika, 
uzyskałeś pan audyencyę w charakterze mojego 
radcy tajnego ?“

"T ak , Najjaśniejszy Panie."
„To znaczy, że masz mi pan udzielić jakiejś 

rady ?“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
E r s k o w  25 lutego.

Stałe, fundacyjne nabożeństwo żałobne za dusze 
wszystkich poległych w wojnie 1831 r. odprawionem 
zostało dziś, jako w rocznicę bitwy pod Grocho- 
wem, w kościele 0 0 .  Dominikanów. Solennej wo- 
tywie,' podczas której chorągwie cechowe otaczały 
katafalk a straż ogniowa tworzyła szpaler, towa­
rzyszyły śpiewy na chórze pod dyrekcyą p. Rich- 
linga. Wykonano „Requiem" Elta, „Boga Rodzice" 
kompozycyi p. Rychlinga, „Ach Panie zbaw" i „Sal­
ve" Rodera. Prócz szczuplejącego z każdym rokiem 
zastępu pozostałych uczestników tego dziejowego 
epizodu, znajdowała się na nabożeństwie znaczna 
liczba pobożnych. W końcu odprawiono kondukt, 
podczas którego tworzyli po obu stronach katafalku 
szeregi dawni towarzysze walk 1831 r.

— WaTerya z Łempickich Badeniowa, wdowa 
po ś. p. Michale Badenim, pułkowniku wojsk pol­
skich i prezesie krakowskiego Towarzystwa rolni­
czego, zakończyła po dłuższej chorobie życie w tej 
chwili, licząc lat 73. Szczegółowszą wzmiankę o tej 
powszechnie poważanej i zacnej matronie polskiej T 
podamy w najbliższym numerze.

— Ludwika z Sikorskich Jerzmanowska, wdowa 
po oficerze b. wojsk polskich zmarła w Krakowie, 
mając lat 88.

— Fmp. bar. Bienerth, komenderujący w Krako­
wie, niebezpiecznie jest chory.

— Dochód Z balu na korzyść szpitala św. Lu­
dwika przyniósł, jak się dowiadujemy, ogółem złr. 
1962 ct. 97. Po odtrąceniu kosztów w kwocie złr. 
221 ct. 11, pozostało czystego dochodu 1741 złr. 
86 ct.

— Znaki właścicieli na książkach, wymazywa­
ne zwykle przy sprzedaży książek, bywają też i na 
skradzionych książkach wycierane i zamazywane; 
często jednak, jeżeli nie uległy zniszczeniu, ratują 
one właściciela od straty, a nabywcy mianowicie 
antykwaryuszom dają możność uniknięcia odpowie­
dzialności za nabywanie książek od nieprawych wła­
ścicieli, na którą często mimowolnie bywają nara­
żani. Dowodem tego świeży wypadek w sklepie an- 
tykwaryusza Taffeta, który przyniesioną mu na sprze­
daż książkę odebrał i właścicielowi zwrócił, ho zna­
lazł na niej znak wskazujący, że książka jest nie 
tylko w ręku nieprawego właściciela, ale zarazem, 
że jest własnością publiczną, bo pochodzi z Biblio­
teki Jagiellońskiej. W tym razie ani zbyt wysoka 
wartość książki, ani rodzaj jej treści nie dawały op- 
dejrzenia o nieprawne posiadanie względem tego, kto 
ją  przyniósł na sprzedaż — i gdyby nie znak wspo- 
mniony, ani właściciel byłby jej nie otrzymał, ani 
antykwaryusz nie byłby uniknął odpowiedzialności 
w razie przypadkowego zczasem wykrycia sprawcy.



‘ '”*‘K8tiai*,i®i**ha*«^^ . .•_, .  .,_«.-------- ;.„ .

^ l a c h ^ & a T i o ^ Z k l f 1b®mir^ ’ b- marszałek I czytu i prawdziwem odczuciem piękności Krasiń- 
ś n l T  w  Orszanskiego, zakończył życie, jak  skiego zachwycił słuchaczy.<10niOSł telegram. W ftZftrfl.i w  ’W n / r a - z a w io  linr/ort 1o+ I * y

C Z A S  a  N ie d z ie l i  2 6  Lutego i m ,

telegram, wczoraj w W arszawie, licząc lat 
• Zmftrły był młodszym bratem Stefana, a star-.

«zym Eugeniusza i Tadeusza książąt Lubomirskich, rvkanska «? 
Zamiłowany w naukach przyrodniczych, popierał wy-1 tvirodnin w 
prawy uczonych polskich przyrodników i wraz z hr 
Konstantym Branickim wzbogacił wspaniałe zbiory 
zoologiczne i ornitologiczne uniwersyteckich o-abi- 
netow warszawskich. 6

W uj Sam (1’oncle Sam ), słynna komedya ame- 
a r d o u ,  zostanie wznowioną w przyszłym 

tygodniu w teatrze krakowskim.

& y t L * t S S £  “ś s? * * ir . o r i o w a ,  oraz

Izydor hr. D z i e d  u s z y ć  k i  będzie miał odczyt 
we wtorek o 6ej wieczorem „O patryotyzmie w Pol­
sce."

-  Niezwykle łagodna tegoroczna zima niezwy-
u L l  li POrZ6 WyW°ł" ie zj aw' ska. Już przed kil- 

. kunastu dniami, pisz e K a lis  z  anin, widziano w na- „ .................. ....
J o o icy s owronki i kurki wodne, a m y śliw i!h e l: O użyciu jodoformu w dentysty

stąpiły silne m rozy; jedynie Pańskiem u płynowi osobistej zażyłości, między hr’. K a l n o k v m  a 
pizywrotezemu zawdzięczam, że mimo tego konie G i e r s e m .  K y m a
moje zupełnie t-ię w ylen iły  bez przeszkody i bez 
przerwy z krótkim  p ięknym  włosem letnim, su

W i e d e ń  25 lutego. Izba deputowanych przy. 
ję ła  ustawę Sperrgesetz 150 głosami przeciw 129 
w trzeefem czytaniu. D yskusyę szczngółową nad 
budżetem a  mianowicie nad-tytulem „Fundusz dys.B e r l i n  25 lutego. Ambasador rosyjski w Pa-

c k m i  ™ d m i :  z t ,  p o w ta m .tego zważymy, że w przeciągu czterech tygodni
" : f em da r_ozc êuc,zenia więcej ja k  jedną  fla- i ^iwiuaiyczuyin utrzymują, ze ueey^ujące Koła

o i d i  ynU >' iJe on ą .ffilonę e0 Przed«tawia te rsbu rsk ie f podobnie ja k  berlińskie oburzSąogólną wartość 2 z r. 20 cnt., to każdy racyonal- na Skobelewa. n u rz a ją

Nr. 7 Przeglądu Lekarskiego  zaw iera: P o n i k ł o: 
w na-1 0  oznaczaniu dolnej granicy żołądka (dok.); Goe -  

opowiadaia o i, . ~ 7 ‘ > “ myśliwi b e l :  O użyciu jodoformu w dentystyce; Oceny i
t ycb zaJ^czkach. W egetacya ru- sprawozdania; Wiadomości pomniejsze; Posiedzenie

nie użyłem do rozcieńczenia więcej ja k  jedną°fla- plom ltycznych ! l t ^ u j ą WżellS | u j ą c e ° S  ne W r emia  o znaczeniu mowy S ko
^    ‘ zedstaw ia I  L a W k i , ; / i o t  ,a pM b e l e w a ,  kładzie nacisk na okoliczność, że arty.

s ie j kuł ten podaje organ I g n a t i e w a ;  artykuł ten 
tem więcej jest uderzającym , że mowy S k o b e -ny gospodarz wiejski i właściciel koni musi byćl K o l o n i a  95 Intee-n 7 t , o™™: „ D T

“  r 0 M e n i « P “4 ' H eeo  *  L a  4e d o w iez io n ą  l e s t  rseesą , f i  S k o b e l e w l - ' e Wa  
g g ■ ‘przed i po przemowie swej do Serbów, miał roz"i ł t g > w yn  

W i e n e r  N e u s t a d t

■ — ------- —j-i dążności zmierzające do oba-
e l e w )  lenia tronu rosyjskiego. Gdyby R osjan ie  ze­

chcieli odegrać rolę A t t i l i  i T a m e r l a n  a,

scach^ogołoconych6 ’ ^ lony w naszym parku w miej- s^ o y i stryjskiej Tow. lek. gal.; Wiadomości staty- 
ffdzienieLzio ™ f  Wydaj ą sok drzewny> a [styczne i ogolnolekarskie; Wiadomości bieżące,

w  i. zaczyna pokazywać się świeża trawka.

ImnmTf „ n  i *a i. - “ ' ' - i  cucien Odegrać rolę A t t i l i  i T a m e r l a n a ,  me

IS S S ^ -  - * *

W . książę Konstanty i jenera ł Skobelew. 
^ “respondent paryski Times a pisze, że gdy do W.

sięcia Konstantego przy otwarciu rosyjskiej wy- 
s awy obrazów w d. 20 b. m. na „Avenue de 1'Opera" 
w Paryżu ktoś rzekł, że Rosya wiele obecnie daje 
do mówienia o sobie. W. książę, który odgadł wt e m 
alluzyę do mowy Skobelewa, odpowiedział: „Tak, 
może nieco za wiele; dowodzi to ty lko, że można"

szeme „ W yroby w eterynaiskte  “ w dzisie jszym  i  G am betta w tej chwili jest niem ożliwym , ale j A ttylą. JeżeH Skobelew - -

O p r a w y  s ą d o w e .

Krze. wiadomnini ł . ;  „  r> , , J oczcn oKooeiew za giownycn wrogow no-
" ^ t e r s b u r g u  „ i  „w a ia  B o i* *  p o e h o d ja ia  Ł n ie c b fe g o , tó

era  m e na- 
1 e w a  swoim 

za głównych wrogów Ro}

Od Administracyi „Czasu."
i i  r a k  ó w  25 lutego.

Rozprawa opozycyjna.
Skład T rybunału: Przew . radca L e i c h a m - I  

s c n e i d e r .  Wotanci: radcy M i k u s z e w s k i

Na pomnik Mickiewicza nadesłał nam F . R. 
bywatel z Podola rosyjskiego 20 złr.

L w  . C b l 6  b a r ^ o  w e lc  «- |M y w pierw .jym  r tę d jie  dynartyę cesarsk i.
k C  K r o n s z t a d z i e , ^  25 ^  ^ Włoch

OK T T  a  , 1. ■ • ,  . I ‘ R°syb które dadzą odpowiedź na notę francusko-

być bohaterem na polu bitwy, a waryatem w poli-1R a  1 ż e r  i u ' K U 8 z e w SKi  i
- ......................................  ił-adiu- / §■ , 7 • P- L 1P k a - Pełnom ocnik Ga-tyce.,“ Gdy ktoś później do pierwszego jenerał-adju- \ zetv K r a k o w i ' ^  n  r  i  i  

•“ >» W. k .i8oi., k ., Orłowa, aa  tej a . i e i  w vsta iie. , tej samej wystawie
rzekł, że rubel z powodu tej mowy spadł w kursie, 
odpowiedział tenże: „O ten biedny rubel musi za­
wsze za wszystko pokutować."

Prokuratorya rządowa skonfiskowała Nr. 16 Ga­
zety K rakow skiej z dnia 5 b. m. z powodu za

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
°.”t ’ e.i,S lem i den" ? ‘ “  a " ‘ r tm o l r m ^ e e . - K a ż d e  z pab itw  odpowie 

trołi ] Wymierzania kar. ohao.lsi}. ariminiatraAvQ I ^  „wym ierzania kar, chociaż adm inistracya 
z niechęcią temu ulega.

mieszczenia korespondencyi ze Lwowa, Auto- tei l na,st§Pnj^ cy  te-
urzędowanie w ładz rząJ |

je
sala

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

której
- W l  - t  uroczystości ^ . n ^ - 1  W w Ą ^  

ne, zamienioną zostanie w kaplicę, w której odtąd Trybunał uchwala 7 7 l ! b l T  1 • j  •, l gu P«mm<;yin ooowia 
o d b y . , ś  li5  b s d ,  n m  ro c“ ie '

_    W i e d e ń  25 lutego. W  Izbie dem itow arvch I 7 T U4’. ^ or.° y ^ n v i n e  poaczas poprzeanu
p o s ia d a ’w ym aganego j“.dbyw ał iSię ? a P °siedzeniu wieczornem dalszy I J ,sHnsf I , oświadczył, że wniosek G l a d s t o n
z uwagi, że kandydat

n 1 |J fi s-* I . . -
na protesora ustawą stopnia naukowego, mianował obrad nad

G e n e w a  25 lutego. S k o b e l e w  przyjechał 
tu wczoraj z Paryża i jedzie dziś przez Monachium 
i P ragę do Petersburga.

L o n d y n  25 lutego. Na posiedzeniu Izby lor­
dów została komisya śledcza bez głosowania m ia­
now aną, skoro G r a n v i l l e  podczas poprzedniej

a

go pełniącym obowiązki docentem z płacą trzech | zamknięciu dyskusy:uŜ r ™  s ; ; ; ; X e t r  p i  dT w jest, br jm T ej, wotumb :°agaDy dla Izbi  !ru sy i i odezwaniu sie obu sp ra-l ’ , ale df y do tf g0’ ?by .^ u n ą c  przeszkody,

dotychczas kaplica papieska. Sykstyńska kaplica j w ystępek z 
odtąd uważana będzie tylko jako zabytek history- ”  
czny sztuki religijnej.

wozdawców odrzucono wniosek"mnie7szości 8£  h ja - jak ic  Łnatrafia ,.w ykonanie bilu agraryjnego, tu- 
nad  ustaw ą przejść do porządku dziennego, w imien- z lez> Taby  «cbybc niebezpieczeństwo491 i 492 u. k.

N a wniesiony sprzeciw ze strony redakcyi Ga- 

~  Ł t Y n aI^ J Z 2 ^ Zą{r!6r7ę Wielkick obiadów,|p ra w ie  opozycyjnej) T ry ^ M T o d rz u c ił dZ1S‘aJ r ° Z'^

.  porządku dziennego, w imien- |«br/lriTr T T  a •
Korespondent K ur. W arsz. m iał następującą nem głosowaniu 153 głosami przeciw  146. T ą  sa-1 ^

grożące

które daje co niedzielę. >  pierwszy o b i a d T a ^  k o n f l
 przys y „Y f ? c a . naJPot§zniejszego na świecie tej wniósł D r Czesnak zażalenie.

rozmowę z hr. I g n a t i e w e m :  mą większością głosów postanowiono przejść do
Korespondent zwrócił przedewszystkiem  uw asu dy sku8j i  szczegółowej.

W  y n o m r m  L „ _____ •, .8 X’ I W  f h r o l r n a i t ;

Ł o s i d y n  25 lutego. W Izbie niższej oświad­
cza D i l k e ,  że jeśli Izba francuska przyjm ie

mocarstwa, 36 aktorów londyńskich.
— Na miejscu starożytnej wyroczni Delfickiej 

zamierza ateńskie towarzystwo archeologiczne za- 
rządzić w tym roku staranne poszukiwania, na spo- 
sób tych, jakich dokonano w ostatnich latach na 
polu igrzysk Olimpijskich.

O o s p u d a r s S w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł ,

że w znanym urzędowym komunikacie P r a w itd ]  W dysłiusyi szczegółowej oświadcza W i t t  rn ann ,  traktowa.nm. produktów angielskich n a
W iestnika, poruszone zostały tylko dwa punkta, że on 1 Jeg° ziomkowie co do tej ustaw y zostają pJ 04dnkta«ni k rajów  naj-

mi an owicie protest przeciwko in terw encji zagra- p0 za Partyami, ponieważ ustaw a ta  nie tyczy się uwzgl§dnionych, dotychczasowy trak ta t
nicznej i dowody, że rząd  działał energicznie przy T r i e s t u  Jako portu wolnego. D la T r i e s t u  oba- :  u 7  przedłużonym zostanie aż do 15 m ajaTi . . u*io.uu cucrgiezm e przy I . ,r . p n u  num egu. u m  ± r i e s i u  o o a - |r  u . w ‘   ̂ . . . .  , . •*
przytłumieniu nieporządków, pozostaje więc kwe wiacb/  tylko należało mniejszego dowozu ku- L , wT v  ^  ^ eJdzi®, w P ° '
stya, co rząd uczynić zam ierza dla usunięcia przy- w y- ^ a ż y ć  przytem  należy, że dla m iasta han- S k ! 7  P'SZySzłeg0 w torka> ogóIna taryfa an '  

[czyn anti-żydowskiej agitacyi. Hr. Ignatiew  odpo- dbnvegp, mającego tak  rozległe stosunki z zagra-1 9F- , , T , „■ , . , T.,
. . w iedział, że kw estya interwencyi została z a k o ń - |nic4 Jak  T r i e s t ,  chodzi głównie o ustalenie sięI ^  • • luteg0‘ Jenerał T.chom ir Nikolicz

4 0 0  p o k o i
(także ,,Cz 
c e n a c h .

T e a t r  k r a k o w a l k i  p r a y  u l .  W o l s k i e j .
Bepertoar tygodniowy.

W  n i e d z i e l ę  26go: K o ś c i u s z k o  p o d  
K a c ł a w i c a m i  po raz 41.

. P» t a l e g o r j o i e ” .        . ----------- ---------------------
12-75 złr.; żyto od — • do złr • W zm i ń P T  ZGcrU P‘ ^  ?na w  odPowiedzi na in terJ któ!ep° !lstaw a pośrednio przyczynić się m oże,jest
0-—  do 0-—  złr.- kukurudza od złr G  J h! a  P ^ cy§ Simona Co się tyczy kw estyi przytłumię- w. teJ mierze rzecz4 bardzo znaczącą. Oświadcza
„ i . .   . . .  1 ił ouza ou zir. u  ao U — Im a m eD orzadrów . tn diiennib-i  u  Iw iec mówca, imim-iipm .. j . .

pełnem gidności o - | stosunków walutowych, co zniesienie deficytu, do I raiaa°w any ministrem wojny.
 ' P e t e r s b u r g -  25 lutego. Proces przeciw T r i -

g o  n i  i pozostaje w związku z zamachem 13ma r -
złr. , owies od z f o T l 1 S  n b - t  m a ni.eporzą d ió w , to dzienniki błędnie p i w ł ó - ^ T *  mówca, imieniem deputowanych z Triestu, że
pr. 10,000 liter procent od 3 9 -7 5  dn taw rzy;^  Jef °  rozmowę z rabinem  DrobWnem. H rabia gł°s°w ać będą ----------- ' 1. ’ -X u ier Proeeni ott 32 75 do 33-—  złr. — me mógł noten ać dyinłnlnni,.; ___ : nrzvtem nadzT

3. ~  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół śstak

B u d a - P e s z t -  nszenica 75 H n «  f n V s ^ T  T  mugi poiępiac działalności adm inistracyi, same PlzyI?“  naclzieJ§, że i inr 
12-20 do 12-22 złr.- rzepak (s ie fw rz e V od 1 3 -7 5  ,° ne cyfry a resztowanych i osądzo- ^ ^ g ^ d m o n e .  Zaręczono

za przyjęciem  ustaw y i w yraża
ca 1880 r,, z zamordowaniem M e z e n c e w a  i 
z kradzieżą rent w Chersonie. Skarga oznacza B a ­

nie mógł potępiać działalności adm inistracyi, same Przy tem nadzieję, że i inne życzenia Triestu beda | ( a  m i k  ° w a  jako  tego , który przy zamordowaniunATX7iam Ir     . i 1 _ I r /__ . " ‘ 8 M O 7 O -n O Q tar n cł-nn/,!.'! -3 „ A.__________  _ . . 1
mu ze strony kompe

WOlrAO’n T»/\vfl1 XTr rP w ł A A o ł n I
M e z e n c e w a  strzelił do towarzyszącego mu puł­
kownika M a k a r e w a .  Akt oskarżenia obwinia

Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gods 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów.

•— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a

fi .e llo n sh ieg o  (Collegium majus) zwidzad można co- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i ferri uni 

wersyteckich.
— Muzeum Teohniozno przemysłowe w gmachu Franci­

szkańskim otwarto codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 24go Intego pochm urno; termometr od 
-4-3-4 doszedł do -(-7-0 C. Barometr zaczyna opa­
dać; o godz. 7ej rano d. 25go stan jego był 747-7 
millim., term. -f-0'6 0 .— W iatr zachodni.

_ niedzielę 26 lu tego: Ś. Aleksandra; w p o - | a  
niedziałek 27 g o : 8. A nastazji p.

rytus — •— z łr . ; kukurudza — •—  złr. —  K ó 1 ó ru  
pszenica — •—  złr.

W i e d e ń  24 lutego.
A  ~~

no dziś 
P e  

23 lutego 
’ z c z e c i

- i S? 1' [Jek ôwanycb środków. [ n a  można w yciągnąć w niosek, jakoby w ieks/.o ść |abbl oskarżenia. Zachowanie się podsądnych jest
Na zapytanie korespondenta, jak ie  są p rz y n a j- |robda i ak ‘e® przyrzeczenia, aby uzyskać p e w n e |ciag‘e bardćm. 

mniej w głównych zarysach inteneye rządu p o d | ucbwalY- Przyjęto następnie znaczną większością ł™“ '‘ ’
tVITI W Z P - lP n p m  f i r o K i o  . . T i  j- _ x I n a r a t r r o f  1 o 7 x r  n   ____: ___    • i  ‘

P e l e r s b u r g -  25 lutego. Journal de S t Pe-_ _ T • ^  —— m, ii, b — \ j ■ c/ v  v J  | —— u i i u  t T i V y i v u y j l — ■ ja, v  j 14 s. w / .  . /  my/ ! ty(1 (y 1*1/ ts ,P J  —»

tym względem, hrabia odpowiedział, że rząd m a |P a ia 8’raf  ^szy  z opuszczeniem pozycyi kawy, n a -1 tersbourg ośw iadcza, że niepraw da iest iakobv
z a m i a r  n r f / A n r n w o / l w i Z    > . n  . ,  . I :  4._________________ l u j  . 7 . 1 1   i  1 ^  ^ ^

W iadotnoid artystyczne, literackie 
i  naukovee.

4.K Q(j tvsvt no 1 I I • U l   ̂ “w uj ObttUO B J r  x ut*J *' rytvOZiC&U 1 U 7  ̂ UVJ
46-60 mrk na kw -m ai 4 «-3 fi ’ lat7  ™ieJscowe organa sam orządu lokalnego, jak o  to Por,tu austryackiego (oklaski), którem u tak  porty uwag, czem się prasa zagraniczna
_  . > “ _kw- maj 48 30 mrk., na czerw.-hpieo ziemstwa, dumy i gminy, że charakter ludności sąsiednie, ja k  przekopanie G o 11 h a r d u niebezpie- zajmujo.

go . w miejscu 47-40 I mieiscowći nrzedstawi rAtnimis — ji_.-lczna snrawiaia bnntni-Ari/.^A. ... I U l i K l i in n O . , .  ok ilrk.1* n T ^ u ty -m a ^ c ’ 4822VUmrk° = f ‘4 0 1 “ iej 8.c0^ j  przedstaw i rękojm ię , że nieporządki | czn4 spraw iają konkurencyę; nie leży "to
!"*■-- ’ 7 48 /30 mrk-> na kwieoień-maj | się me powtórzą. W ogóle jednak, donóki żvdzi resie samego m iasta ale całego naństw

od kilku  dni

w inte-1 W a s h i n g t o n  25 lutego. C o n  k l i n g  został

Hr. Stanisław T a r n o w s k i  rozpoczął we środę 
w Warszawie szereg wykładów publicznych na ko­
rzyść Osad rolnych „O dalszym rozwoju poezyi ro- 
matycznej polskiej." W iek  i G azeta Polska  podają 
treść pierwszego w ykładu, poświęconego psycholo­
gicznemu studyum autora „Nieboskiej komedyi," 
najbardziej ze wszystkich poetów polskich odrębne­
go, który wyrósł jak  cyprys z grobów lub jak  lilia 
z trzęsawisk i gruzów. Piętnem, który go od wszy­
stkich poetów wyróżnia, jest ból, główne źródło jego 
natchnień. Obok diagnozy twórczości wieszcza, pre­
legent przeszedł dzieje wewnętrzne zbolałego ducha. 
Jak  w latach poprzednich obszerna sala była prze­
pełnioną. Inne dzienniki jak  S ł/w o  zapowiadają ob­
szerniejsze rozbiory prelekcji. Echo pisze: „Niezwy­
kły ruch panował wczoraj na placu teatralnym przed 
ratuszem. Na pół godziny przed prelekcją zajeżdżały 
już dorożki i powozy, i zdawało się, że gdyby sala 
była dwa razy większa, to jeszcze miejsca-by za­
brakło. W szystko, co Warszawa posiada znakomi­
tego n auką , zasługą i rodem, zgromadziło się w sali. 
Nader licznie zebrała się młodzież akademicka. Hu­
czne oklaski witały krakowskiego profesora, który 
swą świetną wymową, wniknięciem w przedmiot od-

ogóle jednak, dopóki ży dz i|ł;esi® 8amcgo m iasta ale całego państwa, które | mianowanym sędzią przy najwyższym  trybunale, 
oeyalnemi urzą-1 , S'VT  zamorski jako  rzecz najw ażniejszą | a  S a r g e n t  posłem w Berlinie.
.tycznych dążno- j musi. Tym i względami rządzić się będzie

praw a do | minister we wszystkich wnioskach, jak ie  mu przed- K i i s * s © —  W i ó d e ń  25 go lutego 2 godzina
zupełnego obywatelskiego równouprawnienia. Rząd ło.żF ó ' w ypadnie oklaski z  praw icy). Musi 30 minut po pał R enta nanierow a 73 55 ”  i w «H a f t® . W ie  d o ń ,  24 lu tego : za 100 kilo z cłem

— ■ r 9  kć od rządu, ażeby się pozbaw iał wyłącznie mło | p rzy to czen ia  (żywe oklaski z p ra w icy ),S  c h 6 n e-1127" ym a, 23go lutego: za 50 kilo 7-20 mrk.
„ z  roku 1860

b u r g  23go lutego - w mieison 7 -5(T T  t  ~ H a [ dy eb ladzi obowiązanych dopełnić powinności w oj-1re  r a  > któr7  się odezwał o korupcyi parlam entar-1 Akcye k redy tow i gTt-o's ^ arod“^®SO ^ T T  —
7-?0 mrk 1m Ł  j S I , 6!  t ’ DV Uly 8k0WĆJ 1 p0?0Stawiał reszt? rodziay  niezdolną d o K .  p‘-zTw ołuje prezes do porządku. W i t t m a n n \ d S u 1  N a n o W  + & * * *  1 + 7 '-1 n& _sierpien-grudzien 8 15 mrk. —  A n  t- pracy nrodukcyinći. Minister dr.dai .„„a  zabiera ndnownie o-Jas n r l T r ,  ..........1 1 * 5  V Napoleony 9 56—  — Lombar-
w o r p i a ,  23go lutego: za 100 kilo 
w y J o r k ,  23go lutego za galonę 
ladelfli 7 */4 et. pap.

w  „ B t a d e r t s n e "
d a ą  osi Ke«3®fsayS.

ats? pocSso-

j n a ć k a , ale teraz ma nadzieję, że nieporządki s i ę |przez 
nie powtórzą. ‘ ' ” 1’

Akcye
r , _   Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 163-50. — Akeye kolei

: C  - 7 ’ r  T  .c,lciał ty lt0  wyrazie otu- Węg. półn.-wechodn. 154 — . — A ndo-B ank H 5  —
chę, ja k ą  delegowani T nestenscy wynieśli z audy- Obligaeve indemn P-alicvia 0 0  • t  a ’
encyi u Najjaśniejszego P ana (braw o! z praw icy). w S k i e l l l  ^ X v i l T l n T V T  i7  Pp  
Deputowanych triesteńskich nie potrzeba przeku- 7 ^ 1  V , i r “ , Akcye ko7  Koszycko-Bog.

N A D E S Ł A N E . [406.]

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu.

Telegramy własne „ Czasu."
Ipywać, bo oni bez tego głosować będą za w szyst-16 £  L isty z a s S fp o te c z ie 130—^ T a ^ k i 258 90

% -  -  w  L isty  zastaw.
\ ™ t SZ07  podania im m * n

? rT T  d . SLem f  handlu IC: m iasta 1 możności wy- 87 75 złr. -  4%  R enta w ęgierska 84-75.L w ó w  25 lutego. D r M a c i e j o w s k i ,  lekarz trw ania

—  — - - - - -  ’ - - -- » . ! “ «• I W i e d e ń  25 lutego. W ydział budżetowy Izby
deputowanych uchwalił jednom yślnie bez dyskusyi 
k redyt dodatkow y 120,000 złr. dla rodzin rezer­
wistów.

’/o

„ —i-— - 4/. tv. wjjróywLbtjuwuneuo
p ły n u  przywrotczego  skończył s ię , dlatego upra­
szam Pana o nadesłanie nowej ilości. 

Nieocenionym

Usposobienie giełdy:
w ęgierska 84-75.

W i e d e ń  25 lutego. (Od naszego korespon- 
. .d en ta ). Powołanie jenerała  S k o b e l e w a  do Pe- 

!ę en płyn na wiosnę tersburgą, przypisują energicznem u naleganiu am-

pieniędzy i papi@r@w pgil.
W w  25 lutego.

psisr^w c reasggli® la  100 w .. 
Slabse Hre, ta/©fergsaSewy . . . . 
Marki slats ie ills  es 109 masU . . , 
Dukat ważny . . . . . . . . .
10-fraakówks . . . . . . . . .
&BSW*ł ważny . . . . . . . .
Srebro auatryaeiia w  109 gfe, . . . 
Kupony arekrae giatee bs 100 ab. .

H m

LUty mukmm i eUi§it
leye ii wyjne j

fiaty saat Tow. kredyt.'_____
5j< fiaty saat. Tow. kredyt, siemak.
H  banku hipot. .
W  Italy dłużne galio. sakł. włość. . 5 g 9 
5j< Uaty saat. gaL zakł. kred. wio. za 100 złr. 
i i  ^ 5 .  zsa -̂ Banku hipot. gal z pra, lOp

p ill
; I»ty *Mt. „ „ zwrotne za 40 lat
1 ^  8" Ł br. z. w Krakowie, zwrot

®a 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
8j< listy zast. g. z. kr, z. w Krakowie, zwrot 

®» 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
#5* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

*a 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ . za 20 łat, banknot, za 100 złr. w. a. .

r l ?  zaBtąwne Krół. Pol. z r. 1869 [„ 100 rabli] 
*9* l'»ty likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. aiO 

» n Lwowsko-Czerniowieekiej 
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak

MS 50 
1 86 

58 50 
5 60 
9 46 
9 74 

100 ™ 
99 50

200
900
900

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . , . . 
osy miasta Stanisławowa , ,

101 — 
£8 75 
94 — 
99 75 

100 —  

101 —  
94 — 

100 50 
99 -

100 -

100

102 -  

98 30JJ 
85 75 g

288 -  
162 10 
295 —

18 50 
25 -

121 -  

1 68 
89 25 
5 68 
9 56 
9 82 

100 -

08 — 
i00 50 
36 -

100 75
101 50
102 -  
95 50

102 50 
100 50

100 —

102

103 -

105 -  
99 50" 
86 75 g

292
168
305

BSDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukoweki.

Wteatsasc 24 lutesro.

IV,
«-,v

Qbligi M%§i» pańs 
Sests pspiaro-*is . , 

arebrna . , .
, ,

Lcasy s sffisa i\iM 
3 * 1880. s.
H B p o  ;

• i m  ;
Łggy Oaas-lssSe®
iJbUgi m śa m d m ss„

ftaa&ta ic
itatasfdtaAdu . . . .  
galiayjłkSe . . . .  
Morawskie . . . . .  
Niższo-austryaekie . . 
Wjrższo-austryaokie . . ,

Styryjskie . . 
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie

m  *4, 
i3ó s 
160 8 
m  ,

■Sit,

A
Węgier, z klauz. 1867 
5i4 0b)blig. poż. kolei węgierskiej 
6?4 Renta węgierska złota . .
4*/«?< a a „ (zaOstbahn). 

Akcye bankowe.

20
60

Awglo-austryackiego Bankn 
Boden-Crodit węgierskie .

„ „ austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

węgierskie . 200
D spesiten-Bank.....................,200
Escompt Gesoll. niż, austr. . 500 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (N»t.-Ba.) 600
Onionbank.............................. ; oq
Verkehrsbank ogólny , . , 140 
Wied. Bankverein . . , ioo

120 złr.
140 „

Akcye kolei.
Albrechta . . 
Alfdld-Fiume.

200 złr. 
200 . *6?*

H m *

73 6( 3 80
4 7f 74 9 )
2 4( 12 61

-18 f( 118 25
127 2 .128 -
151 - 132 —
271 - 171 5.
169 2J 170 25

lir- »
95 50 96 50
89 - 99 60

1.-8 - Im  —
105 - 106 -
103 - -- —
108 - — —
104 - _ _
94 25 95 25
97 • 97 7
94 2 14 7

130 76 181 -3<
117 50 117 8
92 - 93 -

114 25 114 75

224 - 225 -
294 26 191 75
246 - 256 bt
87 - 191 -

895 - m  —-- -- — _
8 4 - 816 -
113 1t 114 2f

1143 - 144 -
|107 15 108 25

1160 50 161 -

Domu - Damptok . - ffe«, 
iitM ety , . , , 
Lias-Bsdweis . . .  
Suiskurg-l-yroi , . , 
FersSyissada Sofdks&H« 
Frsasissks JOssefs ( .  
Gd, Ssroia LuSwiis . 
Kessyeke-Gderteg , 
Lwowska-Osera.-JsiMy, 
lardwisst snstr, . • . , 

„ Lit.. B. 
SaSoto . . . . . .
Stadmiogrediku I . . 
StntrHbenSk-GndL - 
Sadbahn (Lombardy) 
TŁgisfefiim (Cisańiks) . 
Węg gal. Łupkowska. 

b Nord-Ost . . . 
» Westb. Stuhlw. .

tó§5 sb-. §?4 
810 „ *
m
m

tem
890
aio
»30
■SOS

-S00
SCO
W '
300
m
290
800
200
200

Listy zastawne.
5;i Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
5* ,  Boden Credit allg. złotem plates 

b - „ papier. 83 lat
4% Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7*/, Listy dłużne Włośo. „ 20 lat
6V, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
0%% n ,  ałote 36 lat
4*/. Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5*/, „ „ ,  „ nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. Iwow.................
6% „ „ Włość. „ . . , .
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko aust/Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5Vt '/i „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 zlr. 5'/,
AlfSld-Finme . . 200 

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfseh. !0O i 200
Elżbiety .....................100

Em. 1862 . . 300

, 6 %  
, 4V.V.

•29 -31
204 - 204 1 0
181 - 182 -
172 75 1 3  25
$416 9422
87 - 187 5f

288 2" 288 76
135 75 *36 2
63 i j 563 75

199 2 ’>199 76
209 2) 201 75
160 - 160 5‘
153 50 154 50
298 50 210 —

128 50 129 -
246 50 247 S5C
151 25 152 -
152 75 153 5
158 — 1C8 50

119 — 119 50
100 .30 100 6
------ 104 50------ 106 -
------ 102 -

94 — 95 -
99 51 100 —
99 50 100 -

100 50 100 8C
100 5 101 -
ICO 90 10.1 10
100 50 101 5
98 - 98 75

100 — 102 —

92 50 93 St
91 75 9.t 25
90 75 91 26

98 20 P8 50
98 - 98 50

Sp

*

EiibH y Lte-Badweie . 200 m .
ilsa. 1870, . . S00 s *

i  m s ,  . . 2 o o  B Ł

s S m ^ r ly s .  1878 200 a B
Ffssiaa Tara. w%g. męM  300 s 8
fsadysu-Moffek. m. kea. - 

s is wsi. sasfe..
■ Kos. Śaiąa. fiuta S871/7S

UoŁ 14 odfim  1873 •
» poi. 1876 r. . ,100 sir. 

S te a . JósatE Ew. 1867. S09 ,
» s Em. 1878 . 200 » 

«M.-KartŁ-Lud. I Bo. 800 »
« n  8 1871 300 ,

£B „ 1872 800 s 
Sasi; sko-Oćarb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H ,  1867 350
m  ,  1868 300

B . 1 1  ,  1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200 

,  Lit. B. . 800 
,  . Er .  1874 300

R u d o lfa .........................................................800
„ Em. 1869 . . .
,  Em. 1872 . . .
.  Balzkam. gut. zł. 

Siedmiogrod-.kiej 1 . . 
Staatseisenbahn . . .
Sudbahn (Lombardy)

.4%^-

390

. 200
Theissb.-Gesoll.. .
Węg. gal. Łupków.

„ n  Em. 200 
„ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200
„ Westbahn................200

Em. 1874 200

» »  „  .  
200 „  .  
530 fr. M  
500 fr. H  
200 złr. 5ył

Losy.
b'A Donau Kagul. . . 
Premiowe Wiederiekie 

„ Węgierskie
3ył „ Tureckie ,
Kredytowe , .

all.

fr.
*b.

too
100
100
4-oe
100

400 50 
10 -
SOI 9 
1100 25

3
■00 75 
too 50 
102 30 
1 0 V--.

15
b ' 25 

107 75 
106 50 
105 25 
101 4) 
101 _ 
99 50

1C6 -

84 f,0 
92 40 
99 50 
94 5 ;

102 50 
101 50 
120 50 
99 25
91 -  
99 -  

115 fO 
88 50 

177 -  
128 25 
115 75 
101 -  

90 — 
8? 75 
81 

109

1> '5 7 
101 90

99 80 
97

£5 — 
62 70 

100 -  
94 75 
93 25 

102 75 
1(2

99 50 
99 50 
99 50 

116 —! 
89

90

113 75 
119 75 
t>2 
23 — 

170 50

1£8 75, 
116 —1
101 5 Oj
90 25' 
88 25! 
88 5 )!

1( 9 50 
96 
9i

114 25
120 2 
112 60 
23 &0 

174 5> '

i \  Douasu'-Lhuiipfjck , . . Ł0f
Łassaruka gf

■ - SO
■iJaatoaiWi;' ■ Ś. .W
Qmst ( c t e u  BaAy) m

3 iS
SaJaia /  jq:,
fistea 4S
SdktaagĄla . ;  10
Sfc Gesots ................ s tM
Stssisław owskis . . s S0
* V /»  Tryesteński® , . , s 108
i" * - , ,  g8
WsŁSstel. s  .. . . .  a' SI
Windiaahgritaa. . . . . ,  fj.

Waluty.
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CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1882.

!! Cztery medale zasługi i list pochwalny!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie  zyskały moje wyroby 

zniewalają  mnie do podania do p ublicznej wiadomości, że

P I Ł I P T O I

n&ft wlffiiy »

8
pierwotną barwę.

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso 
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pou działaniem tego środka p o k ry w a j się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

0_ x Uraiwersaliiy p ł yn  przeciw łupieży.
Łupież jest_ objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn je s t tak znakomitym środkiem, że jeden _  

flakon wystarcza na całkowite usuniecie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

N I G R E T I N A

8
8

0 «  I W B K T 1 W A. A
P° długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego | J

0 farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko- A 
dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. ( 1

OO I h i ' a V  ł f t T l l n n w i r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. m  
I t t U l l l U W j ,  Flakonik 50 ct. | |O PśTTYlfillfi płliłlATiro wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- aruw&u.» o u mowa, sów. _ głoik 8o ct. 065-29-) Q

~ W r t f l  fi L 'f / i f i  c ł r . s  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży-
”  1 / O l l o Ł o ,  wia. utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. f l

j. mar a t  o w i c k ,  n

Ł magister famiatyi i chemik sądowy a
F a b ry k a  we L w ow ie, F l l b  w H iraki w le  S u k łe n n ie e l .  *©. i j

W i e d e ń  —  H o t e l  „ M e t r o p o le “
Rlnptrasse, Franz-Josefs-ftuai.

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
400 pokoi i salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajów 
(także ,,Czas“), kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa w hotelu. Dłuższy pobyt po zniżonych 
cenach. (224-13-25) L. Speiser, dyrektor.

A weterynarsble
Franciszka Jana Kwlzdy

w Korneuhurgti, 
c. fe. nadwornego dostawcy.

(it na kopjta.
C. I i ip jw . proszek odwaniający

C. i  kona. proszek kornenbnrski dla bydła fĄ ^
i owiec; wypróbowany jako proszek poźywczy dlii
kydłU przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia wbiakn apetytu, w krwawym udoju,
na poprawienie mleka, jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

E. k. uprzjw. płyn przjwrotczy (woda do mjcia) dla koni.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi po większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t p. -—- 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tJ lko Wtedy 
prawdziwa, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest czer­
wonym paskiem papieru, zaopatrzonym w moją po­
dobiznę podpisu i mój znak oclironny).

KsHTlfl nrW¥WP7fl <1,a k o n i  1 b y d ł a  dla szybkiej pomocy Hui 111(1 JJUZlj W UZlQ wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. 
W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na kofiskie kopyta S S T S ^ Ł .1 ! f r ym k0P7‘
(Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

dla stajen, wychodków, do­
łów, zarazem doskonały k i t  

do s p a j a n i a  s o l i  n a wo z o w e j .  — 1 paczka V2 kilo 15 c., 
’/2 skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

PmmpV lilfl owiń d l a  wzmocnienia karmy i szybkiej 
llUuZiuli. Ulu uII111 pomocy dla wynędzniałych świń, tudzież jako

środek zapobiegawczy przeciw zgorzelinie.— Wielka paczka 1 złr.
26 c., mała paczka 63 c. (403-1-8)

Mlfflłn dn mvnifl P r z e c i w  chorobom  skórnym  zw ie-  
111J Ulu HU liijUla zw ierzą t dom ow ych, 1 pudełko blaszane 

100 gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w M P A M . O W H  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo; W. Redyk apt., 
A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., J. Janiga, — w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert spadk. 
apt . J. Knaus, — w BOCHNI F. Reiss apt , P. Niedzielski, J. Michnik, — 
w BORSZCZOWIE M. Niemczewski, — w HORODENCE M. Aksentowicz apt.,— 
w JAROSŁAWIU Wiktor Rohm apt., J. Wisłocki apt.,— w JAŚLE Józef Stein­
haus, — w KRZESZOWICACH Fr. Vogl, — w LANCKORONIE (KALWARYA) 
Aron Wischnitzer, — w LIPNIKU August Fuchs apt., —w MILÓWCE M. Qui- 
rini apt.,— w MYŚLENICACH M. Gutmann i Syn, B. Schóngut,— w NOWYM- 
SĄCZU W. Filippek apt., Kosterkiewiczowej wdowy spad., — w PRZEMYŚLU 
L. Nahlik apt., J. Maszewski apt., F. Gajdeczka, Ed. Machalski, J. Domini- 
kowski, — w PRZEWORSKU Feliks Switalski apt., — w ROZWADOWIE And. 
Czeniecki apt., — w RZESZOWIE J, Schaitter i Spółka,— w SĘDZISZOWIE 
J. Mizerski aptek., — w STANISŁAWOWIE All. Amirowicz apt., J. Macura 
apt., A. Be ill apt., — w STRYJU J. Zagórski apt., J. Njissenblatt i Spół.,— 
w TARNOWIE W. Miildner i Spół., Fr. R. Leszczyński apt., L. Ghodacfci apt., 
J. Ried apt., — w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, -  w WOJ­
NICZU Karol Nodzyński apt.,— w ZAKLUCZYNIE K. Kamieniobrodzki apt.,— 
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski apt., — w ŻOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY- 

* WCU Ad. Blumenthal apt., J. Heczko apt., L. Kloska apt
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Posada chmielarza
jest zaraz do objęcia pod k -rzystnemi wa­
runkami. Zgłoszenia przyjmuje zar>ą i dóbr 
w J a s io n c e  p. Rzeszów . (516-3 3)

POTRZEBNY JEST NATYCHMIAST
e le w  g o s p o d a r c z y

któryby jeden rok  płacił za stół. — Zgłoszenia 
pod lit. Ł. J . poste rest. Tarnów. (537-2-3)

Roztwór mięsny peptonowany
(Solutio carnis peptonisata Dris Jaworski) 

Ś ?udek najpożywniejszy i nąjstrawniejszy 
oraz i leczniczy w chorobach żo­
łądka i jelit, w braku apetytu 
i strawności, znajduje się zawsze w sta­
nie św.eżym w K r a k o w i e  w aptece A. 
Siedleckiego „pod Białym Orłem11 i w han­
dlu A. Ciszewskiej, naprzeciw kościoła N. 
Panny Maryi pod Nr. 3. (518-2-3)
Cena roztworu mięsnego złożonego 1 złr.

I.o li o m ii V, i le  w sile od 1 c 
20 koni;

Carowe młocarnie w 6rakiej ;
_ wielkości;

Żórawie (Eeimenkrii lnie.
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

Rud. Sarka pługi, siewniki | 
Patent, sieczkarnie, trieu- 

ry, kieratowe garnitury 
miocarniane i t. d. i t. d. 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

Vogel &  Co , Wicn
II., Untere A ugarten strasse  Nr. 3 3 .

Illustr. cenniki darmo i opłatnie.
Na zapytania w każdym języku z raz od­

powiedź. (488-3-60)

iraasBS SKBBEW

Słynnie znana

fabryka rękawiczek
I j. B in ^ e lm a n n a

w Wiedniu, V I I , Neubaugasse 43,
iohca wiedeńskie rękawiczki
doskonałego gatunku od złr. 6 ct. 50 do 
8 złr. 50 ct. za tuzm. Rozsyłka na pro 
wincyę za zaliczką. BSr* Cenniki darmo 
i opłatnie. (481-3-10)

ZAMÓWIENIA NA (293-54-)

wino szampańskie
przyjmuje J. Ł. Amelaen w Krakowie.

Pocztowe przesyłki
za zaliczką oclone i opłatne, tak, że 
odbierający niepotrzebuje ponosić żadnych 
wydatków.

Koszyk 5 kilo
z 35—45 sztuk najlepszych 
mesyńsiłieb pomarańcz 

. cytryn . .
itr. i-ss

1-95

skrzynka 5 kilo
z 4 butelkami następnych najlepszych win 
oryginał nycli. rumu I oliwy
Malaga stare i słodkie butel. po złr. 1-30 
Cypryjskie najlepsze „ „
Madeira bar. mocne „ „
Marsala o g n is ta . . . „ „
Xeres dobre i mocne . „ „
Muszkatowe najpięk. bukiet „ 
Refosco czarne nąjl. . butel. „
Rum poręcz, praw. jam aika „ „
Oliwa stołowa nicej­
ska n a jle p s z a .......................„ „

75 
1*10 

•90 
1 — 

•95 
80 

110

•90

Herbata
prawdziwa ckińska przez Suez z Hong­
kong wprost sprowadzona 
kwiatowa Pecco najl. . kilo złr. 6 ’— 
Souchoug bar. aromat. . „ „ 5 —
Congo bar. dobra i silna . „ „ 3 30

$ S |r  Herbaty samej niedostarczam ni­
żej 2 kilo, mniejsza ilość może być dopa- 
kowaną do innych towarów. (63-8-)

R .  M J lI T I
w Tryeście.

l i i s o le o w e
kobierce korkowe.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład m ateryj pokojowych, 
c h o d n ik ó w , podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszyeh wzorach. 325-4-9)
F. C. C ollm anrift N a c h f .  (A. Reichle)

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

I g i
C. K. W Y ŁĄ C ZN IE U PR Z Y W IL E JO W A N A

FABRYKA H EBLI
z drzewa masiv giętego

J a k ó b a  i J ó z e f a  K o h n  z C i e s z y n a
zawiadamia Szau. Publiczność, iż urządziła

w KRAKOWIE u p. IGN. RAJALA
przy linii A — B  pod L . 41, 

skład swoich wyrobów, które na wszystkich wystawach pierwsze medale otrzymały, 
tak wyplatanych, jak stołów i mebli nieobitych jeszcze, salonowych — i udzieliła p. 
Ign. Bajalowi jedyną hartowną i częściową sprzediż po cenach fabrycznych. Również 
znajduje się tana whlki wybór materyj i pluszów na obicia mebli. (543-3-)

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany ssak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
•trzyma vjriagrodzenle aft do wjrsokośoł 500 ilr.

N ad a ję  na jszp e tn ie jsze j tw arzy  p iękność  i d e lik a tn o ść  ! D r .  R lX ,
P a n i R ix , w dow a lek a rza .

* /

4 v W

■cv* '  <v A '  x?

^>vk<-V
o

(324-2-6)WW  Al

Bez przeszkody  
zwracam natychmiast każdemu pieniądze 

gdy moja prawdziwa

o r y g i n a l n a  p a s t a  
P O M P A D O U R

w przeciągu 14 dni nie usunęła z każdej nieczystśj 
twarzy piegów, ostud, pryszczów, zajadów, czerwoność 

nosa popękaną skórę, chropowatość rąk, blizn ospowych 
i nie uczyniła twarz lśniąco czystą i białą. Jestto  najsku­

teczniejszy środek w tem stuleciu. Pism dziękczynnych nie 
ogłasza się.

Słoik z przepisem użycia 1 zł. 50 ct.

Wilhelmina Rix,
wdowa po doktorze med. dr. A. R i x ,  

w W iedniu, Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu.

l a j n o w s z e  s z e l k i .

$
Nader praktyczne! wygodne! gustowne!

Patent Schbnbaumsfeld & Freund.
Do nabycia w każdym hurtownym i znaczniejszym Iiandlu 
częściowym państwa austryacko-węgierskiego. (117-12-17;

U p rasza  s ię  o dokładne u w a ża n ie  na  konstrukcyę.
Fabryka:  Dom. Schtfnbaumsfelds Solin, Wien.

Osłabienie męzkie, rozstrojenie nerwów,
utrata soków i krw i, taine g rzechy młodzieńcze i wyuzdania.

Dra W R 1 J J M A

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jes t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, aby zapo- 
biedz każdemu osłabieniu częśoi rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć 

u mężczyzny osłabienie męzkid (impotencyą), a u kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym 
środKiem leczniczym we wszystMch zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa­
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże­
niu rąk  i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do­
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. (125-17-30)

Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk ,  apt. — Główny ajent: Al. Gischner,
dyplom, aptekarz w Wiedniu, H., Kaiser Josefsstrasse Nr. 14.

BERGERA LEKARSKIE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w  całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu n ó g , łupieżowi głowy i brody. 
B e r g e r a  * » y d ło  » B B l o w e # i » e  zawiera m y  s m a r . w c m ( I r e w u i a - i r i i o  i wyróżnia si^ 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o m S a lę c is s  f a ł s .-0  5V«n 
należy żadać wyraźnie B e r g e r ®  m ayd łe . 8 m » ł® « e « » e g M  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gd , ż  zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
Jako  t a g  i l n i r j a z e  r a j d l n  m o i « » c » w «  do usunięcia wszelkich t t l r c c  stsaaci 

c e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne ro ^ d ^ o  
•to  e iM z ie a B e g d  n y ł l a  I k ą p i e l i  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. C e i t*  satim kl b a i d e g o  g a t n n & a  SSa» « . n  l»r.<s«u *-•*. 

Główna rozsyłka: aptekarz G. H ELL w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. s fe łsn i n a o j ą i  w KRAKOWIE

pp. aptek. W. Redyk, E. Stockm ar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli­
kow ski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (303-3-24

Zaitfpqje m&cMnjf parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta mchu
O tto  n o w y  motor

z zupełnie cichym chodem (118 39 )

0 Sile ‘ la— 5 0  koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 

I .A W 6 E I  dl W O L F  w  W i e d n iu ,  L a x e n h n r g e v s h a s s e  5 3 .

JULIUSZA SCHAUMANA s ó l  ż o łą d k o w a
m

M Ł m
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . I I I I I I I H H I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I

Dotąd niezrównana w aw ojen sbntezznem dzlaianln na łatwy rozkład 
(szczególniej) trudnych do strawienia potraw, na trawienie I ozyszc.enle f c rw l ,  ■ »  od­
żywianie t wzmacnianie d a ta . Dlatego używana jako  środek dyetetyezny dwa razy dzien­
nie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, ja k  nt**atrawnoić. zga­
ga, zatkanie klsceh, ostattleale je lit , cztonhów, cierpienia łiemnrołdalne 
wzzelfatego rodzaje, s^rofnły, wól, bladaczha. żółtaczka, rłi«oałezne wy­
rzuty akórnr, peryodyczny ból gtowy, robaki, kamień, zaflegnalenlei równie 
też w zastarzałej podagrze, a nawet w mi cii otarli- I*rzy kmracyi wodanel mine- 
ralnemi oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem tychże ja k  i w czasie ich używania, 
jakoteź po kuracyi wodnej.

Dostać można n fabrykanta, p owlncyonalnego aptekarza w S to c U r» » « i s i w na­
stępujących składach: w Mr-*kow»e apt. 15. Sł««bm»'. A. D y ls i» l  i XV. Kedyk; w 
BRZEŻANACH B-onisław Dembiński ap t.; w DROHOBYCZU Ludwik Dobrzynieeki apt.; we LW O­
WIE Zygmund Rucker apt., Jakób Beiser apt.. P iotr Mikolasch a p t.; w PRZEMYŚLU J. Masze- 
wski aptek .; w PODWOŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz kup,; w RZESZOWIE J. Schaitter i sp. 
droguist; w STANISŁAWOWIE Adolf Beil apt., J. Macura ap t.; w  STRYJU Leon Gartner ap t.; 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewiez apt.., Hermann Kahane apt.; w SAMBORZE A. Alexiewicz apt. 
tudzież we wszystkich większych aptekach austryacko - węgierskich. Cena pudełka 75 cnt. Rozsyła 
się najmniej dwa pudełka za zaliczką pocztową. (31-2-)

Wajświeższy cennik pierwszego handlu rozsyłkowego 
firmy E. H. S c h u l z ,  Altona pod Hamburgiem, założonej 186X r.

Towary k o l o n i a l n e ,  ł a k o c ie ,  ryby
a. w znanym najlep. rzetelnym towarze.pocztą opłatnie 5 kilo w.

Mokka prawdziwa b. szlachetne złr. 6 60
Menado najlep. złotobrunat. „ 6-36
Ceylon perłowa najlepsza „ 5-45
Ceylon plantacyjna wspan. „ 5-30
Ceylon „ najlepsza „ 5-—
Cuba najlep. niebiesko-zielona silna „ 4*75
W iedeńska mieszanka wybor._ „ 5 —
Z łota Jawa dosken. wielkoziar. n 5-ćO
Z łota Jawa najlepsza „ 5’ —
Perłow a Mokka bardzo dobra moc. „ 5‘—
Perłow a Jawa zielona ślicz. „ 4‘60
Jawa zielona wielkoziarnista „ 4 30
Santos zielona najlepsza „ 4T5
Camplnos mocna piękna „ 3*70
R io prawdz. silna czysta „ 3-30
Ryź stołowy najlep. czysty „ 1 60
Ryż stołowy najlep. gruboziar. „ 1’40
Ryż stołowy dobry gruboziar. „ 1T5
Sago perłowe praw. wsch.-indyj. „ 1*75
Rodzynki snłt. bez pestek „ 2*50
Elem a rodzynki największe „ 2-—
Migdały największe słodkie „ 5 —
Pieprz czarny czysty „ 3-75
Pim ent (korzenie) „ 3‘20

K a w i o r  n r a l s k i  św. w ielkoz. kilo po złr. 3"— 
K a w i o r  z  E l b y  ,  „ ,  „ „ 2 —
Ś l e d z i e  t ł n s t e  św holender. 30 szt. „
Ś l e d z i e  d e l i k a t n e  małe sol. 200 „ „
Ś l e d z i e  t ł n s t e  św ieże maryn 40 „ „
R o s .  s a r d y n k i  k o r o n ,  śwież. 120 „ „
R u l a d a  z  r y b  wybór. 40 „ „
P r a w .  d r o b . r y b .  (anchovis)naj. 2/, bar. „ 
X V ę g o r z  g r u b y  marynowany 5 kilo „ 
S z t o k f i s z  św ieży biały 5 „ „
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz. „ 
-Ł o so ś  św ieży najlep. tow. 8 „ „
S a r d y n k i  w  o i i w i e  najlep. 18 „ „
Ś l e d z i e  ł o s o s i o w e  dob. wędz. 30 szt. „ 
H i e l s k i e  s z p r o t y  wiel. skrzyń. 200 szt.„

„ 2 skrzynki „
„ p i k l i n g i  t ł n s t e  45 szt. „ 

E l n n d r y  t ł n s t e  wielkie 25 sztuk * 
Ś w i e ż e  ł a p a c z e  wypaproszone 5 kilo „ 
Ś w i e ż e  p ł a s z c z k i  5 kilo „
H e r b a t a  f a m i l i j n a  najlepsza kilo „ 
H e r b a t a  f a m i l i j n a  dobra „ „
P r a w d z i w y  r u m  j a m a j k a  4 litry „ 
F r a n c u s k i e  l i k i e r y  różne 4 litry „

1-75
1-30
1-75
1-60
1-75
2 - —  

3-75 
2*— 
3-15
3-75 
5*-- 
2 —  

1-15 
2 .—  
1-75 
1-75 
1-75 
1-75
4-— 
3-45
5-— 
3-—

Świeże ostrygi delik. skrzynka pocztowa około 50 szt złr. 2'30. (222-4-6)

Szybkie uśmierzenie i usuniecie

n a js i ln i e j s z y c h  ho lów  g o ś ć c o w y c h ,
wszelkich bólów reuioatyrznych i nerw owych

ogólnego osłabienia mięśni, drżenia, tudzież częściowego osłabienia lub sztywności człon­
ków i powstających przy zmianie powietrza bólów w zabliźnionych ranach, częściowego 
porażenia itd. "sprawia już kilka wcierań wyrabianego z leczniczych ziół alpejskich ogólnie 

jako za najlepszy uznanego ból kojącego środka wyciągu roślinnego

&C£Ż-

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiednia
C Z A ]  A N K A :

Wielmożny Pan Juliusz Harbabny aptekarz w Wiedniu. 
Pański Neuroxylin działa doskonale w cierpieniach gośćco­

wych, dlatego też polecam gorąco moim sąsiadom i upraszam znów 
za zaliczką a 2 flaszki silniejszego gatunku.

Rabensburg, 21 czerwca 1881. Paweł Tomek, prywatny.

Ponieważ przysłany mi przez Pana Neuroxylin działał szybko 
i bardzo skuteoznie, przeto poleciłem go wielu innym cierpiącym 
i proszę znowu o szybkie posłanie 3 flaszek silniejszego gatunku. 

Niederalpl pod Miirzsteg, 20 marca 1881.
Cecylia Gamsjager, restauratorka.

JU LIU S KE8 B A Q N Y  W EN.

Przyjmij Pan moje podziękowanie za Pańskie doskonałe lekarstwo Neuroxalin, które 
mnie zupełnie wyleczyło nie tylko z silnych bólów nerwowyoh, , ’le także z reumatyzmu i
bolu głowy i zębów. Także innym osobom pomógł szybko Pański Neuroxylin (zamówienie)

A ltpąka (Neupaka) w Czechach 28 lipca 1881. Franciszek Nebesky.
Cena: 1 flaszka (zielono opakow.) 1 asłr. 1 flaszka silniejsi, gatunku (czerw, 

opak.) na gościec, reumatyzm i porażenia złr. 1*30 pocztą 20 c. więcej za opak.

Centralny sk ład  rozsy łkow y dla prowincyi:  W IEN, APOTHEKE „ZUR  
BARMHERZIGKEIT" J. Herbabny, Neubau, K aiserstrasse  9 0 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.: we LW OW IE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem“ i P. Mikolarz ap t.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BORSZCZOWIE 
M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński ap t; w CZERNI0WCACH Golichowski; 
w DROHOBYCZU L. Dobrzynieeki apt.; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU 
J. Rohm; w KIMPOLUNG F. F ritsch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; 
w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA- 
D0GÓRZE Subinowicz; w ŚW IĄTYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E N. Karaczewski; 
w STANISŁAW OW IE A. Beil; w USTRZYKACH J . Riedl. (142-6-8)



C2SA8 z Niedzieli 26 Lutego 1881,&#®?«*®asâ SSSaeesii&t̂ ^

Dla gospodarstwa domowego
S £ r r i r s £  s x s / s ?  t s > 4 : r ; : ' r »  “ '  ss r a  s ? . k < n  ■ ;■ ',*1 ■'•■'■' .*• ■■>•"■ • " * - *
^ ^ S r p s a r  s r r s a a d f i  » a ń s ; g & 5 3 a £ & S £ 3 £
s i i £ S 5 “
The Singer Manufacturing Company w Krakowie, nL Floryańska 34.

(589)

Za duszę ś. p.
księcia W Ł A D Y S Ł A W A

LUBOMIRSKIEGO
zmarłego w Warszawie 24 b. m., 

odbędzie się

w poniedziałek d. 27 lutego b. r. 
o godz. lOej zrana

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary 

na które_ zaprasza się nprrzejm ie  K rewnych, 
Znajom ych i pobożną Publiczność.

Zaraz do wynajęcia

Mieszkanie familijne
Przedpokój, trzy pokoje, kuchnia itd. 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 10 II piętro. 
Wiadomość u odźwierni go przy ul. 
Garbarskiej pod Nr. 7. (579-1-3)

2000 kóp narybku
(3 calowe szlgzki), 6 0  c e t n a r .  r y b  kupieckich 
do wzięcia w K w ietniu, także  m U u c a m i n  p ra ­
w ie nowa do sprzedania. B liższa w iadom ość w 
urzędzie  pocztow ym  w Z a t o r z e .  (578-1-3)

THE LONDON BODEGA 
COMPANY

s i s  w  W I E D N I U , a
Karnthnerstrasse N r. 14,

poszukuje kupców i większych han- 
dli łakoci w stolicy i w większych 
miastach prowiucyonalnych w W ę­
grzech dla sprzedaży swych praw­
dziwych hiszpańskich i portugalskich 
win w butelkach. (536-1 -4̂

Przyjaciele zwiedzający Wiedeń 
polecają naszą Bodega.

t r e m o ł o

!!koncertowa harmonijka!!
M S* z dzwonkeoa.

Nowość Nowość

m Z drukowaną szkołą wraz z 3 m Ldyami i  
tak, ża każdy choćby niewyuo?ony muzykal­
nie m *że grad najpiękniej we a r t / e  i k o m -  
p o zy c y e . Cana złr. 2 2 5 .  ' (501 1-7)

Rozsyłka za ?aliczką pocztową.
Tylko wprost d i nabyć a u pod pisany cl.

K l i n g i  &  B a u m a m i  
w W iedniu, I , Tegetthofstrasse Nr. 3.

Wiele setek złr.
rocznie oszczędzają w iększe gospodarstw a dom > 
we, re .tau racy e , kaw iarnie i t. d. k t >re mój zapas

rumu, herbaty i kawy
sprow adzają w prost od  podpisanego sk ładu  to 
w arów  po następnych cenach hurtow ych : kawa 
Ceylon 1 funt 80 et., kaw a M okka 1 funt 80 ct., 
kaw a Perłow a 1 fun t 80 e t ,  kaw a C uba 1 funt 
80 ct., kaw a Portorico  1 funt 70 ct., kaw a Jaw a 
l  funt 70 e t , kaw a Jam aik a  1 funt 60 e t ,  kawa 
M anilla 1 fun t 50 ct.,

W szystk ie  ga tu n k i codziennie świeżo za pom o­
cą pary  palone, wedle św ieżego e. k . patent, spo­
sobu , funt o 10 ct. drożej. W szystk ie  gatunki 
kaw y są  sm aczne, siln e , o c lo n e , bez doliczenia 
za opakow ań e a p rzy  zakupnie 10 funtów  — 5 
k ilo  opłatnie pocz tą  do w szystk ich  stacyj po ­
cztowych w A u stry i-W ęg rzech  i Niemczech. Rum 
Jam ajk a  bardzo sia ry , w oryginalnych litrowych 
bu telkach  złr. 1-60, rum  an ty lsk i delikatny , bardzo 
dobry  do h e rb a ty , w bary łkach  około 10 litrów, 
litr  po 40 c t . , kon iak  bardzo sta ry  l itr  zlr. l -60 
J/j funta bardzo  dobrej rosyjskiej h e rb a ty  k a ra ­
wanowej złr. 1 '50 , praw dziw e figi su łtańsk ie  b. 
dobre 10  funtów  złr. 2-25, najlepsza oliw a sto ­
łowa z A ix z op ikow naiem  opłatnie od każdej 
stacy i pocztowej 10 funtów  złr. 4-80. Rozsyłka 
za  zaliczk ą . (535-1-4)

Od dawna słynny połączony londyń­
ski, amsterdamski i liamburski skład 
towarów, rumu, herbaty i kawy.
—V:__ w Wiedniu —̂  -

H ernals,  O ttakringers trasse  Nr. 98.

f i s i e  I r a s t i t i i f r i e e
M USICIENNE, e st a  la recherche d ’une place ou 
demi - place. S ’ad r.: sous „ O .  e .  8 8 «  B a h n -  
h o f  post. rest. CRAC0Y1E. (540-2-3)

i j i P I I  owołany do objęcia posady 
B O i f  rządowej w Myślenicach — 

opuszczam z  dniem dzisiej 
WiMm szym Wadowice i nie mogąc 
wszystkich znajomych oraz licznych 
pacyentów pożegnać osobiście, pole­
cam się niniejszem pamięci, dzięku­
jąc za oznaki przyjaźni oraz zaufania, 
jakiem mnie przez osiem lat pobytu 
zaszczycać raczyli. Gdyby mnie los 
w przyszłości znowu w te zbliżył 
strony, proszę o te same jak teraz 
dowody zaufania i życzliwej przy­
jaźni. (534)

Wadowice, dnia 25 lutego 1882 r.
Dr. W ładysław  Czyżewicz.

POSZUKUJE SIĘ DO WIEDNIA,
lo pierwszorzędny poiskiej restauracji d o ­
skonałej k u c h a r k i  lob k u c h a r z a
samoistnego, tudzież d w ó c h  c h ło p a *  
k ó w  do u ługi. Warunki bardzo dogodne, 
osada fctaia. L’stiwne zgłoś .enia do3 imr- 
a j r jjiuuje: Feodorowicz, I. Oppolztreas- 

sa Nr. 4 w Wiedniu.  (573)

N iezrów nany!!
Ł . C o n n

Uniwersalny oleje! łupieżowy.
Pięknie pachnący. S zybko  i peum ie  
d z ia ła ją c y  środek  leczn iczy  ula wszy­
stkich c erpiąc.' ch na mcm łe tw orzen ie  
się siln ego  łu p ieżu . S zy b k i św ie ­
tn y  sku tek!  Bez i iszczenia włosów. Ce­
n a  flaszeczk i z łr . 1 '60  za  op ła tnem  
nadesłan iem  lu b  za  za lic zk ą  p o ­
cztow ą. (498-1 6)

G łów ny s k ła d  u w y n a la zc y
"" ' ' , II, Afrikanergassel.

B I l i A I l
Stowarzyszenia pożycz. „Praca i Oszczędność" w Jordanowie

z poręlcą nieograniczoną w Sądzie zapisanego, 
li-zącego z końcem r. 1881 członków 239.

S ta n  b i e r n y :
rachunków  udziałów  . . . .  złr. 1293 c. 88

„ w kładek  na rach. bież. „ 10819 „ 21
o d s e t e k ..........................B 447 „ 72
funduszu rezerw ow ego „ 265 „ 8

„ s tra t i zysków  . , . „ 201 .  49

(553)

I łu  za.

Razem  . „ 13057 „ 38

D Y R E K C Y A  
J. B orow iec.

g ita n  c z y n n y :
Z rachunku  pożyczek  . . . .  złr, 10292 c. 24
„ „ kosz tów  założenia

i u rządzen ia  . . .  „ 342 .  76
„ „ z a r z ą d u .............................   78 „ 41
» » k a s y ..................................   2343 „ 96

Razem 13057 „ 38

A. K a n k o fer .

Zwraca sie uwagę.
Handel towarów aksamitnych i jedwab., wstążek i koronek

A .  G E R N G R O S S ,  poprzednio

A .  H e r z m a m k y
iStP zo sta je  j a k  d o tych cza s  “^21

tylko VII., K ircltengasse Nr. 2 i 4  w Wiedniu.
8 S 1 Znaczne powiększenie lokalu, -agai (500-1-6)

25a t e c k i e  i s a d z a u M  c h m i e l o w e *
Z d « , .1*Vr ł l ło ld , ,a c ] l1  P ° ‘l  Kateczem w Czechach, k tó rej prodnkta 'chmielowe 

na wszystkich obesłanych wystawach rów nież  na wystawie powszechnej wWIe- 
. “ V,* * 'Medalem odznaczone zostały  i sk ąd  pochodzą wyw ożone p rzez  zateckich
, n au i.zy  ); z \  U jejskie  sadzonki chm ielow e (Setzlinge, S tecklinge, W urzeln,) w ysyłane będ ą  w 
kw ietn iu  sunę i p iękne  sadzonki w prost przez właścicieli bardzo dobrze upraw nych ogrodów  chmie- 
owych bez pośrednictw a hand larzy  — dlatego też po  znacznie zniżonych cenacli — za 

poręczeniem sity kiełkowania.
L askew e zam ów ienia uprasza się rychło  wysłać pod ad resem : An die ais C e n t r a l s  t e l l e  

f u o g - i r e n d e  f t e s c l i i i r t d e i t e i i g  d e s  l a n d w i r t h s c h a f t l i c h e n  ł e r e i n s  i n  D e k a n  
im CfOidbachthaie bei baaz in Bohmeii. (4S9-1-6)

I
PIER W SZY  I  N A JW IĘK SZY

t ł o m  l i o m l N o w y  I  w y w o z o w y

5 0 0  D U K A TÓ W
wypłacę temu, kto po użycm

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(flaszka po 35 ct.)

dostanie kiedykolwiek znowu bóiu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Joli. George Kotlie,
emerytów, dostawca nadworny, M ódling  

bei W ien, Villa Kothe.
Składy w Krakowie maią pp. aptek : A, Sie­
dlecki, E. Radler, K. Wiszniewski, E St-H.k- 
mar — i wszystkie apt ki, handle pa Gm >w, 
guant-ryj i materyałów w Gńic i. <256 6)

AIN-EXPELLER S z ^ m ,
..Z kotwica" <@> Y  f ° Z Cn-

j#«t bsrdw dobrym środkiem domowym, ty x in ie  io- 
świ auczony  domowy środek ten w ó w ­
c z a s  f y Ik o  j e s t  p r a w d z iw y m , 
ckdy „ c z e r w o n a  K o tw ic a 41 na opa­
kowaniu wyraźnie iest uwuki<;zm,:ną Cena 
40 c,, 70 c., 1 złr. 20 c. za flaszkę. Sr >u k 
eu sprzedają następujące apteki:' w M ia­

ł y  Reicheita spadkeb.; w B le lw ltu  G. 
Zabystran i J. A. Sianko; w ffc .e tin l 
Fr. Reiss; w C ie s z y n ie  Leopold Peter, 
Edw. Raszka; w J a b ł o n k o w i e  W. 
Graff; w J o r d a n o w i e  F. Moszczeński; 
w K o lb u s z o w y  Fr. Bucz k ; w K r a ­
k o w ie  Józef Trauczyóski, Wiktor Re­
dyk, A. Siedlecki i Konstanty Wiszniewski; 
«e L w o w ie  Zygmunt Rucker, J. Piepes i 
P. Mskoksch; w L e ż a j s k u  J. Denker; 
w M ie lc u  A. Pawlikowski; w M iló w ­
c e  M. Quirini; w M y ś le n ic a c h  M. 
Guttmann; w JUowysn S ą c z u  R. Ja­
nikowski, W. Filipek; w P o d g ó r z u  J. 
Skakalski; w P r u c h n i k u  Józef Pctra- 
izek apt.; w R o p c z y c a c h  M. Ż mir- 
ski; w R z e s z o w ie  Ad. Kalinowski; w 
S k o c z o w ie  K. Olenski; w S z c z u c i ­
n ie  J. T. Mieczkowski; w T a r n o w ie  
J.Reid; w T a r n o p o l u  F. Jamrogiewicz, 
Herm. Kahany; w W ie l ic z c e  Br. Mi- 
czyński; w Ż y w c u  H. Blumenthal; w 
P r a d z e  c e n t r a l n y  s k ł a d  na Au- 
s t ryę :  Dra R chtera apteka pod „złotym 
Lwem11 Niklasplatz Nr. 1. (41-4-)

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po najw iększej części pochodzących od
d os t o j n yc h  państw.

Um eblow anie do salonów , jadalń, pokoi m ęzk ich , budoarów, syp ialń , pokoi gościnnych  
i przedpokojów  we w szelkich  m ożcbnych k sz ta łtach  —- w szystko bardzo  trw ała  robota 
z pierwszych zakładów  — są w ystaw ione po tan ich  cenach w podpisanym  domu kom iso­

wym i wywozowym uporządkow ane pokojam i.
Obrazy olejn e, francusk ie  bronzy, jednem  słowem  w szystk ie  potrzeby do kom ptetnego

urządzen ia  m ieszkań. (231-7 )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W i e n ,  S t a d t ,  G r a b e n  I r .  S ,  E i n g a n g  S p le g e lg a s s e  Mr. 1. 
Przyjmujemy na. komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres, 'igiafł Cenniki darmo._______ (
m o v  ■  o d a  i  m

PP . GRIMAULT i K°, a p t e k a r z y  w  p a r y ż u

To lekarstwo toniczne, odżywcze i przywracające siły ma za podstawę 
fosforan żelaza, który lekarze rekomendują jako środek najwłaściwszy ze 
wszystkich preparatów żelazistych do przyswój enia przez organizmy i chinę, 
lekarstwo najwyższej siły wzmacniającej. Stanowi nieomylny środek we 
wszystkich cierpieniach pochodzących z niedokrwistości, zubożenia krwi 
a głównie przeciwko bladości cery, boleściom żołądka i białym upławom 
(leucorrhea). Przyczynia się do ułatwienia rozwoju u panien i dzieci bla­
dych i limfatycznych, obudzą apetyt, ułatwia trawienie i przyspiesza pow­
rót do zdrowia. Jednem słowem powraca schorzałemu ciału i żelazo i fos­
foran, niezbędne do życia.

S kłab w  P a ryżu , 8 , ulica V iv ien ne  i  w  głów nych  A ptekach ,

W h R AK OW jE  w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego  i R edyka. (217-5-)

ady
cel

„im
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Czystość i pielęgnowanie piękności s
Bardzo wiele osób przy zakupnie mydeł toaletowych wychodzi z 

taniej tern lepiej44 — nie pomyśli jednak nad tem, że przy poszukiwanej 
zupełnie chybiony a prócz tego wydane pieniądze są jakby wyrzucone.

Uważamy więc za stosowne zwrócić uwagę w interesie Szanownej ł  mości na
b a ls a m ic z n e  m y d ło  o le jn e  % o r ie e h ń w  z ie m n y c h  

b r a c i  L e d e r  (aptekarzy pierwszej klasy w Beri
które polecamy jako nader łagodny , u p i ę k s z a j ą c y  środek do/mycia i dl o-o służyć 
może szczególniej do zachowania zdrowej ,  b i a ł e j ,  d e l i k a t n e j  i m i ę k k i  f  s k 6 r v  
mianowicie dla pań i dzieci z delikatną cerą. ' ' y
. t Używane jako m y d le  d o  g ro ten fa  daje gęstą długo, utrzymującą sie piane i czy- 

ni włosy brody miększemi mz wszelkie inne mydło- ' ‘ J
B r a c i  L e d e r  b a ls a m  m y d ło  o l e j n e  a o r ,e c h ó w  U e m n y c li jest 

do nabycia w sztukąch z opisem użycia po 25 ct. — w paczkach po 4 sztuki 
80 ct. — w różnych etykietach zapieczętowanych stemplem jak obok w K r a k o ­
w ie  w apt. W .  R e d y k a ,  apt. W. S Ó b ie rą jsk ieg -o , tcu fziez  w e  wszyst-j 
k ic k  w ię k sz y c h  a p te k a c l i ,  h a n d la c h  M aateryałóvv  a p te k f t r s h ic h ' 
p a r f n m e r y j , l ia n d la c l i  to w a ró w  U o rzen n y c ii i  u b ry iu b e rs k ic l t

(174-3-10)

Złota Księga Szlachty Polskiej.
C ZW A R TY  ROCZNIK 

w yszedł z d ruku  i został rozesłany  abonentom .
U prasza się o  j a k n a j  w c z e ś n ie js z e  ag-ło- 

s z e n ia  r o d z in , pragnących być  pom ieszczone- 
mi w Vtym R oczniku. * (178-10-10)

Przedpłata na Vty Rocznik w ynosi 6 złr. za 
e g zem p la rz , którą p rzy jm uje  w y łą c z n ie  niżej 
podpisany. ‘ 'T eo d o r  K y c h liń sk i.

P oznań  10 g rudn ia  1831. Ś. Marcin 43.

O B 6 A I I I T A
uzdolniony w śpiewie, g rze  na organach, m ający 
słuch m uzykalny, trzeźw y i m oralny, może o trzy ­
mać posadę p rzy  kościele paraf, w R ybny od Ig o  
kw ietn ia b r. lub od  św iąt W ielkanocnych. B liż­
sze porozum ienie listow ne lub osobiste na plebanii 

w R y b n y  poczta P r z e g i n i a  d u c h o w n a .  
(538-2-3)

TRAWA MIODOWA
(holcus lanatus) na franta suche i wilgotne 
zupełnie wyjałow.one i liche, na pastwiska 
jedjna roślina, bo znosi zdeptanie, raa za­
siana trwa lat kilka, k o r z e c  wraz z wor­
kiem i dostawą do kolei w Bochni 4  x ir .  
5 0  c ., przy zakupnie naraz 10 kcrcy do­
daje się j .dea korzec bezpłatnie. Zamówie­
nia uprasza się adresować do składu nas.on

J. Bulsiewicza w Bochni.
(457 5-26) '

1BRIC0TINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

LIQUEUR D’QR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

Fabryka spacyalna u Pana Gamier 
W INGHIEN-LES-BAmS, POD PARYŻEM.

D o s ta ś  m o ż n a  w  K r a k o w ie : w  c u k ie rn i  
PP. Reimana i Hendricha

Dla umknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abneo- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend­
richa i w sklepie P. Hawełki. (100-20-)

Ł a ń c u s z k i  do z e g a r k ó w
CSłwsSatê  Frou-Frou

f podwójne łańcuszki
I  f  z p ięknym  zam ykanym  me-

,(* dalionem, w ogniu złoc. 4 złr.
1' Moje łańcuszk i  do z eq a r -

ków z naś ladow anego  złota,
podw ójnie w ogniu złocone 

zastępują i przew yższają  co do piękności i ele- 
gancyi w szystk ie  złote łańcuszki. — Oryginalne 
w iedeńskie łań c u sz k i pancerzow e z kółkiem  pa­
tent. i k luczyk , złr. 3. Ł ańcuszki do zegarków  
dla pań z frendzlą, b. gustow ne z łr 3-5n, A m eryk, 
ań uszki z walców, z ło ta  wyłożone pr . wdzi wem 

złoiein po zlr. 4, 5, 6 i 8.
Rzetelne 10 letnie p oręczen ie!

Należyt,iść za ten łańcuszek zw racam , jeżeliby 
'.czerniał w przeciągu 10 letniego używaniu.

M . M u sik , ju u .  W ie s i ,
I ,  W o I I * e i l e  3 5 ,  obok trafiki.

Rozsyła za go tów kę lub za zaliczką. 541-2-10)

D w a  fo lw a rk i
w ziemi pszennej, w Królestwie Pol- 
skiem przy granicy — i 11,000
sztuk dębów stu sprzeda­
nia, — Wiadomość u p. F. Wierzu- 
chowskiego w Administracyi „ Czasu “.

(267 6-6)

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

prag n ące  nauczyć się k r o ju  podług  najlepszego 
sy s tem u , w k ró tk im  czasie i pod przystępnem i 
w arunkam i, m ogą Dobierać lekeye p rzy  ul.* K r u ­
p n i c z e j  pod L. 8, naprzeciw  fotografa A. Szu­
b e rta , w oficynie lew ej I. p iętro . — Na żądanie 
m ożna m ieć podług  najśw ieższych m odeli fasony 
papierow e lub z o rgan tyny , zastosow ane najdo­
k ładniej do figury. (3077-16-)

Oferty na dostawę

św feżeg*©  m l ć l i a
w większej ilości przyjmuje:

E . P o d g ó rsk i w K rakow ie , 
(539-2 3) ulica Wolska Nr. 9.

Wyrób czystowełnianych
materyj na suknie damskie

kaszmirów czarnych i kolorowych. 
R o z s y ł k a  d l a  p r y w a t n y c h  w 

dowolne) liczbie metrów. Wzory opłatnie. 
Adres dla Austryi-Węgier: (113 10-10)

M. Ś t e i n h a r d ,  P r a g a .

JU W E N T U S
zupełnie nieszkodliwy środek do barwienia 
whsów na głowie i brodzie, które ju ż  po 
pierwszem użyciu dostają barwę n a t u r a l n ą  
brunatną lub czarną. Cena paczki z opisem 
użycia 4 złr. z przesyłką 20 c. więcej,

Antoni Olmiihl
fryzy er i peifumer 

w Wiedniu, I. Habsburgergasse 4 .1. piętro 
Salon do barwienia włosów oddzielny.
Pożądani odprzedający. (3385-11-15)

Cscionkami Drakami „  Czara, ‘

Isczy w najk ró tszym  cza/ 
pow stały ja k  zasta rza ły  śl 

w y gruntow nie bez zadn

■m czasie każdy, tak  świeżo 
zały  śluzo tok  lub b iałe upła- 

w y gruntow nie bez żadnych złych następstw .
Cena 1 złr. 60 c.

5* .fi c  z  I m  C a d e l l e  zaw ierająca w strzyk iw a­
nie, k ap su łk ę , w strzykaw kę i opaskę , w szystko 
w pudełku, aby w ygodnie m ożna ze sobą  nosić w raz 
z  broszurą DrCadelle, która czyn i zbyteczną  
w szelką inną poradą i  pomoc we wszelkich  
chorobach płciowych, osłabieniu m ęzkiem , 
samogwałcie (’m a n ii) i  upław ach nasienia  
(polucyij kosz tu je  5 złr. — Sam a broszura  50 c.

GŁÓWNY SKŁAD
w aptece „z. heiligen Leopold“

w Wiedniu, I ,  Plankengasse 6.
Skład w KRAKOW IE u p. W. R e d y k a  apt. 

i u p. K. W i s z n i e w s k i e g o  ap t. (134-1012)

B e z  b ó l u
I feeae W H tjrz y fe fw a n la ,

bez lekarstw  przeszkadzających  t r a w i e -  
n iju  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h i  
p rzerw ania z a t r u d n i e n i a  wyleczą w edług 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  dośw iadczo­

nej w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
tak  ś w i e ż o  pow stałe jako też  bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130-207-) s z y b k o

m  l ir . H a r f matin,
 ̂członek lekarsk iego  wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.
VVyleeza tak że  w yrzu ty  skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u  k o b i e t ,  n iep łodność,b ladacz- 
k f , u p ł a w y ,  i p y *  o s ł a b i e n i e  w ę z -  
J U e ,  b e z  w y r z y n a n i ą  i bez w ypalania 

S w r z o d y  w s z e l k i e ^ © -  r o ć l i a .  
1 ‘f* Listow nie takieżsam e ordynow anie. N aj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

M A W M I W E

l o r l s i u
P a  A r t f e a n d  M o h I I b .

Ah&ji&p&ze Z0 ś t c z g f m z o z i g *
eye ft i przeczy szczający eft Are w ms 
wszelkich sS&bodciacft złego przy- 
miotu, nadto w zotzmeft, Mszmjcseft, 
wyrzutach skórpyeh i zepsuciu

k r w i .
.. S k i«4 K ^ w n y  w PA B Y ŻU  u  p. A rth au d  S o u - 
Im  s p t e t e m ,  80, M te  Isonśsi fo — w KRA - 
M łW IE  w ap tece  p. TraueŁyaiskiego „pod £oeo- 
n f “ w R y n k u  g !« w .t — w  U ZEEM OW C AUH w 
ap tece  p. GolSehowskiego, — we L W O W IE  w a- 
pteoc p. K rzyźanow skśe^o. |98-65-)

‘ l ą b n u o z ; ;  i . i s p ! ^

( S - S - I S Q )  - f a u z o i jU jS o j o j
ruMooRid fora Ai qoAnuAionifapz fĝ jS 
-ojoj oojqop en BAiĄdAi ara omjgdnz 
BpoSod Biraaimz Buoaqo ‘rnepum 
-odpo oiuta BitiBAiĄ̂duz aazoij b̂[

Odpowiedzialny rządca Drukarni J6t*f Łskocińtki


